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Odpowiedź Józefa Stalina 
na pytania grupy redaktorów gazet 

amerykańskich
MOSKWA. PAP. — Agencja TASS donosi:
Grupa redaktorów amerykańskich gazet prowincjonalnych, odbywa

jąca podróż po krajach Europy Zachodniej i Środkowego Wschodu, zwróci
ła się do przewodniczącego Rady Ministrów ZSRR, Towarzysza J. W. 
Stalina, w imieniu 50 redaktorów, z prośbą o odpowiedź na cztery pyta
nia w sprawie obecnej sytuacji międzynarodowej.

Redaktorzy, którzy zwrócili się z tą prośbą, reprezentują gazety uka 
fcujące się w 21 stanach USA, w tej liczbie w stanach: Kalifornia, Texas, 
Kansas, Michigan, Alabama, Luizjana, Pensylwania, Tennessee, New Jer

sey, Minnesota, Ohio i In..

Pismo do Towarzysza J. W. Stalina podpisali: James 
Wick („Dally Times", m. Nlles). John Jonston („Dally News" 
m. Chicago), Evelina Pentlma („Beacon", m. Vlchlta), 
Hugh Boyd (,,Home News", m. New Brunswlck), David 
Howe („Free Press", m. Berllngton), Phllpp Miller („Trl- 
bune", m. Royal Oak), Irene Bedard („Trlbune", m. Hlb- 
blng), Anna Eloisa (stacja telewizyjna m. Birmingham), 
Helen Farmer („Dally Iberlan", m. New iberia), John 
Corcoran (stacja telewizyjna m. Filadelfia), Paul Jenkins 
(„Mornlng Post", m. El Centro), Elliot Tlm (rozgłośnia 
radiowa m. Akron), Arthur Oyles („Review", m. Alllance), 
Ronald Woodard (rozgłośnia radiowa m. Dayton), Roy 
Plnkerton („John Scripps Newspaper", m. Yentura) 1 inni.

Tokarz warsztatów TOR w Koszalinie

Tadeusz Romaniuk 
pisze do Prezydenta Bieruta

Z miast 1 wsi, fabryk 1 PGR płynie fala listów 
do Prezydenta Bolesława Bieruta, w których robotnicy 
1 chłopi piszą o podjętych zobowiązaniach dla uczczenia 
rocznicy Jego urodzin, życząc Mu zarazem sił 1 zdrowia 
do dalszej pracy nad rozbudową naszego kraju.

Nie zabrakło też listów od młodzieży polskiej, 
która szczególnie dużo ma do zawdzięczenia swemu 
Przyjacielowi 1 Opiekunowi—Towarzyszowi Bierutowi.

Oto list młodzieżowego przodownika pracy z TOR 
w Koszalinie, ZMP owca Tadeusza Romaniuka:

„Drogi Prezydencie, Przyjacielu 1 Opiekunie Młodzieży!
W związku ze zbliżającą się rocznicą Twoich urodzin 

przyjmij moje gorące życzenia długich, szczęśliwych lat 
życia i pracy dla dobra klasy robotniczej 1 aałego narodu 
polskiego.

W roku 1939, mając 7 lat straciłem ojca. W 1942 roku 
z rąk faszystowskich zbrodniarzy UPA zginęła moja matka. 
Zaopiekowali się mną starzy krewni. Mając 10 lat zacząłem 
pracować zarobkowo. Pokryjomu uczyłem się z różnych 
książek, bo miałem do tego wielką chęć. Szkołę podstawową 
skończyłem już po wyzwoleniu. Państwo Ludowe umieściło 
mnie w Państwowym Domu Młodzieży w Koszalinie I umoż
liwiło dalszą naukę. Teraz jestem uczniem szkoły zawodowej 
metalowo-budowlanej, którą w tym roku ukończę 1 jedno
cześnie pracuję w warsztatach TOR jako tokarz. Wykonuję 
przeciętnie 265 proc, normy.

Aby godnie uczcić 60-tą rocznicę Twych urodzin, 
ukochany Towarzyszu Prezydencie, postanowiłem wykony
wać 275 proc, normy.. Niech to będzie mój wyraz wdzięcz
ności za opiekę Ludowego Państwa nad takimi, jak ja. 
Niegdyś zepchnięty na dno nędzy, obecnie stoję w równym 
szeregu z najlepszymi obywatelami Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej.

Mam jeszcze jedno pragnienie. W dniu Twoich urodzin 
chcę wstąpić w szeregi PZPR, tej Partii, której przewodzisz 
i której jesteś natchnieniem, Panii, która młodemu pokole
niu zapewnia spokojną i rądosną przyszłość.

Wstępując w szeregi Partii dołożę wszelkich sił, aby 
sumiennie pracować na pożytek Ludowej Ojczyzny, a wska
zania Partii staną się drogowskazem mojego życia. Nigdy 
nie zawiodę Partii i Ciebie, ukochany Towarzyszu Prezyden
cie, nigdy nie splamię honoru członka Partii.

Przyjmij jeszcze raz najserdeczniejsze, najgorętsze 
pozdrowienia od tego, który dopiero w Polsce Ludowej roz
począł prawdziwe życie.

TADEUSZ ROMANIUK
tokarz warsztatów TOR w Koszalinie

Dnia 31 marca Towarzysz J. W. Stalin przesłał odpo
wiedź na pytania grupy redaktorów amerykańskich.

• • •

MOSKWA. PAP. - Agencja TASS donosi:
Grupa redaktorów amerykańskich gazet prowincjonal

nych zwróciła się do Towarzysza Stalina w Imieniu 50 re
daktorów tych gazet z czterema pytaniami, na które Towa
rzysz Stalin udzielił poniższych odpowiedzi:

Pytanie: Czy trzecia wojna światowa jest obecnie 
bliższa niż przed dwoma lub trzema laty?

Odpowiedź: Nie, nie jest bliższa.
Pytanie: Czy spotkanie szefów wielkich mocarstw 

. byłoby pożyteczne? -4
Odpowiedź: Możliwe, że byłoby pożyteczne.-
Pytanie: Czy uważa Pan obecną chwilę za odpo

wiednią dla zjednoczenia Niemiec?
Odpowiedź: Tak, uważam.
Pytanie: Na jakiej podstawie możliwe jest współ

istnienie kapitalizmu i komunizmu?
Odpowiedź: Pokojowe współistnienie kapitalizmu 

i komunizmu jest całkowicie możliwe, jeśli istnieje 
obopólna chęć współpracy oraz gotowość wykonywa
nia przyjętych zobowiązań, jeśli przestrzegana jest 
zasada równości i niewtrącania się w wewnętrzne 
sprawy innych państw.

Przyjaźń niemiecko-polska 
jest doniosłym czynnikiem 

utrwalenia pokoju w Europie 
Artykuł premiera Otto Groteuiohla z okazji 

Miesiąca Przyjaźni Niemiecko - Polskiej w NRD 
BERLIN (PAP). W związku z Miesiącem Przyjaźni Nie

miecko - Polskiej, który rozpoczął się wczoraj w Niemieckiej 
Republice Demokratycznej, niemiecka prasa demokratyczna 
zamieszcza liczne artykuły, poświęcone Polsce Ludowej i 
przyjaznym stosunkom między narodami niemieckim i pol
skim.

Na łamach czasopisma „Bllck nach Polen" ukazał się 
artykuł premiera NRD Otto Grotewohla pt. „Przyjaźń nie 
mlecko - polska — ostoją w walce narodu niemieckiego o 
traktat pokojowy".
Premier Grotewohl podkre 

śla, że istnienie niezależnych, 
pokojowych 1 demokratycznych 
Niemiec odpowiada Interesom 
wszystkich narodów w Euro
pie, zwłaszcza zaś Interesom 
sąsiadów Niemiec, którzy nie
jednokrotnie cierpieli wskutek 
rabunkowej polityki imperia
lizmu niemieckiego.

Ostatnia nota rządu ZSRR, 
zawierająca projekt podstaw 
traktatu pokojowego z Niemca 
ml —- pisze dalej autor — czy
ni zadość żywotnym Interesom 
narodu niemieckiego 1 wskazu
je odpowiadający wszystkim 
narodom sposób rozwiązania 
problemu Niemiec. Zrozumia

łe Jest, że również naród pol
ski powitał z wielkim uzna
niem propozycję ZSRR jako 
nowy, poważny wkład w spra
wę walki o Jednolite, pokojo 
we Niemcy, o zapobieżenie po 
nownej agresji niemieckiej o- 
raz o zachowanie 1 utrwalenie 
pokoju światowego.

(Dokończenie na str. 6)

WYNIKI PIERWSZEGO 
LOSOWANIA 

obligacji Narodowej Po
życzki Rozwoju Sił Pol

ski — patrz str. 6.

Już wkrótce 
przybędą nowi osadnicy 
do Luojetuództtua koszalińskiego

W województwie koszalińskim, podobnie jak i w Innych 
województwach na Ziemiach Zachodnich, rady narodowe przy 
gotowują się do przyjęcia nowych osadników. W wielu groma
dach trwają intensywne prace przy odbudowie 1 remoncie za
gród. Obok 327 zagród, wyremontowanych w ubiegłym roku, 
odbudowuje się w naszym województwie 380 dalszych zagród, 
z których 89 ukończono na dzień 31 marca br.

Jednocześnie grupy chłopów z województw centralnych i 
południowo-wschodnich wysyłają delegacje do różnych powia
tów naszego województwa, aby zapoznać się dokładnie z mo
żliwościami i warunkami osiedlenia się. Najwięcej delegacji 
udaje się do powiatów: słupskiego, koszalińskiego, blałogardz 
kiego i wałeckiego, bowiem w powiatach tych odbudowuje Ję 
stosunkowo największą ilość zagród. Członkowie delegacji wy 
rażają się bardzo pochlebnie o przygotowanych gospodar
stwach.

Grupy małorolnych chłopów, zapoznawszy stę z warun
kami osadnictwa na Ziemiach Zachodnich poprzez prasę j in
formatorów, którzy wyjeżdżali z terenu naszego województwa 
do województw centralnych i południowo-wschodnich, doszły 
do przekonania, że przesiedlenie się na Ziemie Odzyskane da 
im duże korzyści materialne, a jednocześnie umożliwi wydajną 
pracę dla dobra Państwa, wykazującego tak wielką troskę o 
los pracującego chłopa. Już w najbliższych dniach przybędą na 
teren woj. koszalińskiego osadnicy z województwa kieleckiego, 
łódzkiego i warszawskiego.

Wszechstronne przygotowania do przyjęcia osadników 
najlepiej przebiegają w powiatach złotowskim i drawskim. 
Rady narodowe czuwają tam nad sprawnym przebiegiem re
montów, przeprowadzanych przez BPP i ’ spółdzielnie pracy, 
nad zabezpieczeniem noclegów, punktów wyżywienia i środków 
transportowych dla przyjeżdżających delegacji i osadników. 
Pamiętają one również o uwzględnianiu w pierwszej kolejno
ści osiedleńców przy przyznawaniu kredytów, nabywaniu ziar 
na eiewnego, nas:on, sadzeniaków i nawozów sztucznych. Trze
ba, ażeby wszystkie rady narodowe pamiętały o obowiązkach, 
związanych z przyjmowaniem grup osiedleńczych, a szczegól
nie o całkowitym przygotowaniu zagród, nawozów sztucznych, 
funduszu siewnego. Należy przyśpieszyć tempo remontu za
gród, zwłaszcza w pow. białogardzkim, gdzie odbudowę pro
wadzi BPP i trzy spółdzielnie pracy oraz, w pow. wałeckim, w 
którym zagrody remontuje również BPP i spółdzielnia pracy 
„Odbudowa”.

Rady narodowe winny jeszcze bardziej troskliwszą niż do 
tychczas opieką otaczać przybywające delegacje, zapewniać im 
noclegi, wyżywienie i możliwość szybkiego poruszania się na 
terenie powiatu. W tym celu konieczna jest ścisła współnraca 
rad narodowych z organizacjami masowymi, szczególnie z 
ZSCh i ZMP. Współpraca ta, dobrze zaplanowana i należycie 
zorganizowana stanowi bardzo ważny czynnik wtaściwego 
przygotowania Się do przyjęcia grup osiedleńczych i znneznie 
ułatwi pracę aparatowi Wydziałów Rolnictwa Powiatowych 
Rad Narodowych.

Krótko i węzłowato
Skup ziemniaków 

w województwie koszalińskim
POW. ZŁOTÓW — (referent ziemniaczany przy PŻGS-le 

Aleksy Kałucki) — wykonał plan skupu ziemniaków za m-c 
marzec w 117 proc.

POW. WAŁCZ — (referent ziemniaczany Marian Koma 
rowski) plan skupu wykonał w 114 proc.

POW. SZCZECINEK — (ref. skupu przy PZGS-ie Ge
rard Jurkiewicz) — wykonał plan skupu w 101 proc.

Dzięki sprawnej pracy PZGS-ów w Złotowie, Wałczu i 
Szczecinku, które ściśle współpracowały z ZSCh, radami naro
dowymi j dzięki pracy politycznej organizacji partyjnych, pla 
ny skupu zostały doprowadzone do gmin j gromad, punkty 
skupu przygotowane na czas, a chłopi tych powiatów wykonali 
z nadwyżką plany sprzedaży ziemniaków.

NATOMIAST:
POW. BYTÓW — (ref. ziemniaczany przy PZGS-ie ob. 

Stanisław Sosnowski) — nie wykonał planu skupu ziemnia
ków za m-c marzec.

POW. MIASTKO — (ref. skupu Józef Król) — również 
nie zrealizował planu.

POW. SŁAWNO — (ref. ziemniaczany Stanisław Bory- 
suk) — niie wykonał planu.

Referenci ziemniaczani przy PZGS-ach tych trzech po
wiatów, niewykonanie planu tłumaczą naiwnie... nieodpowied 
nimi warunkami atmosferycznymi. Winni oni jednak zauwa
żyć, że w takich samych warunkach atmosferycznych pracują 
PZGS-y powiatów złotowskiego, wałeckiego i szczecineckiego, 
którą przekroczyły plan.



Listy do Prezydenta RP 
towarzysza Bolesława Bieruta 
z okazji 60 rocznicy Jego urodzin
WARSZAWA PAP. Podajemy kolejny wykaz listów z 

zobowiązaniami ł życzeniami, napływających do Prezyden 
ta R.P. Bolesława Bieruta z okazji 60 rocznicy Jego urodzin

Listy nadesłały: Szkoła Podstawowa TPD nr 51 we Wro
cławiu, Szkoła Podstawowa w Żukowie, Nadleśnictwo Pań
stwowe w Zagnańsku, chłopi powiatu żnińskiego, Fabryka 
Papieru w Żywcu, Magazyn Centrali Tekstylnej w Zduń
skiej Woli, Szkoła Ogólnokształcąca im. T. Kościuszki w 

Bożkowie. Rolniczy Zespół Spółdzielczy im. W. Wasilew
skiej w Bogumiłowicach, Dolnośląskie Zakłady Wytwórcze 
Aparatury Precyzyjnej, Rejon Eksploatacji Dróg Publicz
nych w Ząbkowicach śląskich, PKP węzeł Katowice, Za

kłady Przemysłu Spirytusowego w Kutnie, Fabryki Skle
jek w Piotrkowie Tryb., Zjednoczenie Budownictwa Miej
skiego we Wrocławiu, Spółdzielnia Produkcyjna w Koblo- 
lach Wielkich, Nadleśnictwo Państwowe w Gorzeniu, Ko
ło Gospodyń Wiejskich w Jarnołtówku, Dolnośląskie Za
kłady Uszcze’nień i Wyrobów Azbestowych, Rolniczy Ze
spół Spółdzielczy w Głupicach pow. Piotrków Tryb., kopal 
nia „Gliwice”, Nadleśnictwo Państwowe w Giewkowie, 
Tartak Przemysłu Leśnego w Żaganiu, Żarskie Zakłady 
Przemysłu Bawełnianego, huta „Bobrek", gromada Basz- 
nla Główna, gromada Bireza, Zakłady Przemysłu Mięsne
go w Bytomiu, Wojewódzki Szpital w Białymstoku, groma 
da Basznia Dolna, Komenda Wolewódz-ka Straży Pożar
nej w Białymstoku, Spółdzielnia Produkcyjna w Borkowie 
Kościelnym, Montażowe Zjednoczenie Mostowe w Krako
wie, Prezydium GRN w Kleszczelach, I Oddział Miejski 
Narodowego Banku Polskiego w Kielcach, Nadleśnictwo 
Państwowe w Drwęcy, Koła ZSL w gm. Dęba, Dolnośląska 
Fabryka Krosien, Zakład Utylizacyjny w Malej Dąbrówce, 
Zespół Młynów w Chełmie Lubelskim, Huta „Kościuszko", 
Rejon Lasów Państwowych w Radomiu, Biuro Projektów 
Wodno-Melioracyjnych w Krakowie, Miejska Przychodnia 
Podstawowa w Konstantynowie, Kolej Wąskotorowa w 
Kraśnlewieach. Kamienlogórskle Zakładv Przemyału Lnier 
skiego. Nadleśnictwo Państwowe w Laskowicach, Cukrów 
nia w Wożuczynie, Okręg Kolei Państwowych we Wrocła
wiu, Zakłady Przemysłu Wełnianego im. 1 Maja w Często 
chowie, Lubańskle Zakłady Przemysłu Wełnianego Nr. 1, 
Zakłady Koksownicze „Makoszowy”, Tartak Przemysłu 
Leśnego w Jankowej Żagańskiej, Oddział Narodowego Ban 
ku Polskiego w Ostrowcu Świętokrzyskim, Gromada 
Olszówki, Zakłady Płytek Kamionkowych w Opocznie, 
Rolniczy Zespół Spółdzielczy im. Młodej Gwardii w Waga- 
nowicach, Przedsiębiorstwo Robót Tele-Komunikacyjnych 
Warszawa-Praga, Zakłady Koksochemiczne „Bolesław 
Chrobry”, Okręgowa Składnica Zaopatrzenia Poczt i Tele
komunikacji we Wrocławiu, gromada Wymysłów, Techni
kum Budowlane we Wrocławiu, Spółdzielnia Pracy Wyro
bów Skórzanych im. Olgina we Wrocławiu, Fabryka im. 
Dzierżyńskiego we Wrocławiu, Zespół PGR w Wojciecho
wicach, Zakłady Przemysłu Cukierniczego „Syrena” w 
Warszawie, Huta Szkła Okiennego „Morów”, Kuźnia „U- 

stroń”, Zjednoczenie Budownictwa Miejskiego w Łodzi, 
Okręgowy Zarząd Kin w Łodzi, Stacja Pogotowia Ratunko 
wego w Łodzi, Sródmie’skie Łódzkie Zakłady Przemysłu 
Jedwabniczego, Zespół Sanatoriów Przeciwgruźliczych w 
Obornikach śląskich, Zakłady Przemysłu Jedwabniczego 
im. gen. Wróblewskiego w Łodzi, Oławskie Zakłady Wa
pienno-Piaskowe, Cegielnia „Ossowice”, Bydgoski Okręg 
Lasów Państwowych w Toruniu, Budowa Cegielni „Gi
gant” w Zielonce, Zakłady Farmaceutyczne we Wrocławiu, 
Zakłady Suchej Destylacji Drewna w Hajnówce, gromada 
Filipowice, PGR Dobrojewo, M:ejskie Przedsiębiorstwo Go
spodarki Komunalnej w Działdowe, Cukrownia w Dobrze
linie, Fabryka Urządzeń Mechanicznych „Poręba”, Elektro
wnia w Pruszkowie. Szpital Mieiski w Piotrkowie Tryb., 
Spółdzielnia Produkcyjna w Przyłęczku, Zakłady Górnicze 
im. Waryńskiego w Piekarach Ś'ąskich, kopalnia „Wanda- 
Lech”, Zakłady Graficzne im. Kasprzaka .w Poznanid, 
Górnośląskie Zakłady Roszarnicze, Tartak w Nowej Wsi, 
Koło Ligi Kobiet w Myslowie, Centralne Zakłady Jedwa
biu Naturalnego „Milanówek", Tomaszowskie Zakłady 
Metalowe Przemysłu Terenowego, Zakłady Przemysłu 
Jedwabniczego w Turku. Skawińskie Zakłady Materiałów 
Ogniotrw ałych, Skierniewickie Zakłady ^Przemysłu Tere
nowego, Gminna Spółdzielnia „SCh” w Szymiszowie, Gro
mada Świątniki, Szkoła Podstawowa w Zawadnie, Odci
nek Drogowy PKP w Skopaniu. Zakłady Technicznej Obsłu 
gl Rolnictwa w Szczecinie, Rolniczy Zespół Spółdzielczy 
„Zwycięstwo” w Sullmierzu. Ludowy Zespół Sportowy przy 
Zespole PGR w Kamieniu Pomorskim, Zakłady Wyrobów 
Papierniczych w Rawiczu, Gromada Romanowa, Powiato
we Przedsiębiorstwo Budowlane w Radomiu, Fabryka Ma 
szyn w Radomsku, Zjednoczenie Hut Szkła w Radomsku, 
Gromada Pniewice, Zakłady Garbarskie w Rumii-Zagórzu, 
kopalnia „Kazimierz Juliusz”, Wytwórnia Auto-Karoserii 
1 Powozów w Krakowie, Drukarnia w Krośnie, Centrala 
Maszyn Drogowych w Krakowie, Kieleckie Przedsiębior
stwo Robót Mostowych, Cegielnia w Jasieniu, gromada 
Hucisko, Huta „Baildon”, Zakłady Przemysłu Odzieżowego 
w Jarocinie Fabryka „llrzylatka” w Kowarach, gromada 
Krzewsk, Zjednoczenie Budownictwa Miejskiego w Gdań
sku. konałnia „Kleofas”, Powiatowe Przedsiębiorstwo Bu
dowlane w Garwolinie, Zespół PGR Lubiechów Górny, 
Zakłady Przemysłowe w Grodzisku Mazowieckim, Kopal
nia „Kościuszko-Nowa”, Stacja Krwiodawstwa w Krako
wie, Boguszowskie Zakłady Przemysłu Odzieżowego, Rol
niczy Zespól Spółdzielczy w Brzezinie Śląskiej, gromada 
Boginka Królewska, Zakłady Porcelany w Chodzieży, Ce
gielnia w Nowym Targu.

WARSZAWA PAP. Pracow
nicy Instytutu Chemii Ogól
nej w Warszawie wykonali do 
dnia 31 marca br. 12 spośród 
74 długo i krótkoterminowych 
zobowiązań naukowo - bada w 
czych i innych podjętych dla 
uczczenia 60-rocznicy urodzin 
Prezydenta RP Bolesława Ble 
ruta i Święta 1 Maja.
Wśród zrealizowanych już zo
bowiązań znajduje się m. tn. 
^óltechakane badanie a*4

prażeniem rud ubogich w siar 
kę w celu otrzymania gazów 
bogatych w dwutlenek Marki, 
niezbędnych do produkcji kwa 
su siarkowego. Jak wiadomo, 
kwas ten stanowi jeden z pod 
stawowych produktów dla róż 
nyeh gałęzi przemysłu chemicz 
nego. Zobowiązania wykonali 
prof. Politechniki Warszaw
skiej J. Ciborowski, lnż. Mło- 
dzlńśki 1 laborant Cybulski.

Trzeba położyć kres
zbrodniom ludobójców amerykańskich

Oświadczenie przedstawiciela Chin Ludowych Kuo Mo-żo 
na sesji Biura Światowej Rady Pokoju w Oslo

zu broni bakteriologicznej 1 po 
tępił agresorów amerykańskich 
za odmowę ratyfikacji Kon
wencji Genewskiej z 1925 r. 
i za bestialskie stosowanie bro 
nl bakteriologicznej w Korei I 
w Chinach.

NOWY SUKCES ZAŁOGI S/S „KRAKÓW” 
W OSZCZĘDNOŚCI WĘGLA

Sprawia oszczędności węgla spotkała się z dużym zrozu
mieniem i pełnym poparciem załóg polskich jednostek han
dlowych. Apel o jak największe oszczędzanie bunkru, paliw 
płynnych i smarów na statkach odbił się również szerokim 
echem wśród załóg Polskiel Żeglugi Morskiej w Szczecinie

Ostatnio nowym sukcesem w oszczędzaniu węgla może 
poszczycić się załoga s/s „Kraków”. Marynarze tego statku 
w czasie ostatniego rejsu z Gdańska do Nantes (Francja), 
dzięki przyśpieszeniu podróży o 5 i pół dnia oraz umiejętnej 
obsłudze maszyn, zaoszczędzili 68 ton węgla bunkrowego 
oraz 90 kg smarów. Obecnie marynarze „Krakowa” odbywa
ją na tym zaoszczędzonym paliwie kolejny rejs z towarem 
do G8vle, w Szwecji.

MARYNARZE S/S „WROCŁAW” OSZCZĘDZAJĄ DEWIZY 
DZIĘKI WŁASNYM REMONTOM

W czasie jednego z ostatnich rejsów do Niemieckiej Re
publiki Demokratycznej—pisze nasz korespondent z i/« „Wro
cławia” tow. Pastusiak — załoga tej lednostki stanęła przed 
koniecznością gruntownego oczyszczenia lednego z kotłów 
maszyny parowej. Marynarze statku rozumiefli jednak, że te
go rodzaju czyszczenie kotła przez specjalne brygady w kra
ju wymaga 3-dniowego postoju „Wrocławia” w porcie, a za
granicą płaci się za taką pracę w dewizach. W tej sytuacli 
załoga maszynowni po naradzeniu się z sekretarzem pod
stawowej organizacji partyjnej postanowiła doprowadzić ko
cioł do normalnego stanu własnymi siłami. Do pracy zgłosiło 
się 12 członków partii i ZMP-owców z załogi pokładowej 
1 hotelowej. Poza swymi normalnymi zajęciami pomagali 
oni mechanikom i palaczom w oczyszczaniu kotła łącznie 
przez 72 godziny. W ten sposób kociół e/s „Wrocław” został 
oczyszczony w czasie ładuhkti statku w porcie Rostock. dzię
ki czemu marynarze PŻM zaoszczędzili ok. 300 fun
tów saterlingów w dewizach i uniknęli wycofania swojej jed
nostki na 3 dni z eksploatacji.

wej Rady Pokoju zwoła
nia międzynarodowego kon
gresu przedstawicieli najro
zmaitszych organizacji i ludzi 
różnych poglądów 1 przekonań, 
który by wyraził wolę całej 
ludzkości domagającej się żaka

Owoc twórczej i ofiarnej pracy
Pierwszego kwietnia rt>. opubliko

wano uchwałę rady ministrów 
ZSRR 1 Komitetu Centralnego 

WKP(b) o nowej zniżce państwowych 
cen detalicznych na artykuły spożyw
cze. Zniżka cen w ZSRR nie jest zjawi
skiem sporadycznym. Stanowi ona stały 
1 planowy wynik konsekwentnie rea
lizowanej polityki obniżania cen i sy
stematycznego podnoszenia stopy życio
wej oraz poziomu kultury mas pracu
jących. Już w lutym 1946 roku, a więc 
bezpośrednio po niszczycielskiej wojnie, 
towarzysz Stalin zapowiedział, że w naj 
bliższej przyszłości „zwróci się szczegół 
ną uwagę na rozszerzenie produkcji 
przedmiotów masowego użytku, na pod 
niesienie stopy życiowej mas pracują
cych drogą stopniowej zniżki cen wszy
stkich towarów...”

Od tego czasu w ZSRR państwo czte
rokrotnie obniżało ceny. Obecna zniż
ka jest piątą z koleb

Jakże się to stało, że w ciągu niespełna 
7 lat haród radziecki zdołał nie tylko za
goić rany zadane przez wojnę, zlikwido
wać dokonane przez najeźdźców faszy
stowskich straszliwe spustoszenia, po- 
dźwignąć z gruzów gospodarkę na wyzwo 
lonych spod okupacji olbrzymich obsza
rach, lecz — osiągnąć dalszy rozkwit 
gospodarki i kultury, dalszy wzrost po
wszechnego dobrobytu?

Wspaniałe te sukcesy zawdzięcza 
naród radziecki swemu socjali
stycznemu państwu, swej partii 

bolszewickiej, zawdzięcza Je swej wy
trwałości i woli zwycięstwa, swej ofiar
nej wytężonej pracy w warunkach naj
doskonalszego na świecie ustroju spo
łecznego 1 państwowego. Naród radziec 
Id —prawdziwy gospodarz swego kra
ju — pracował dla państwa mając peł
ną świadomość, że pracuje tym samym 
dla siebie. Do rozkwitu gospodarki ra
dzieckiej przyczynił sdę wielki bohater
ski trud ludzi radzieckich, wzrost wy
dajności ich pracy, rozwój masowego 
ruchu racjonalizatorskiego, rozwój 
współzawodnictwa o oszczędność i obni
żenie kosztów własnych produkcji. 
Wszystko to przyczyniło się do wzrostu 
produkcji, a tym samym do jej pota
nienia, do wzrostu socjalistycznej aku
mulacji, czyli do nagromadzenia fun
duszów, zużytkowanych następnie na 
dr1"ę rozbudową i unowocMŚnlenie

przemysłu, na rozwój nauki, która słu
ży Jednocześnie praktyce produkcji, na 
olbrzymie budownictwo inwestycyjne, 
na polepszenie warunków bytu oraz 
podniesienie stopy życiowej i poziomu 
kultury mas pracujących.

Przytoczone powyżej słowa Józefa 
Stalina padły w okresie, kiedy na ol
brzymich obszarach Związku Radziect 
kiego widać było wszędzie ślady wojen
nego zniszczenia, kiedy w całym kraju 
istniał jeszcze kartkowy system apro
wizacji. W tym samym roku 1946 roz
ległe chlebodajne obszary Ukrainy na
wiedziła klęska posuchy. Ale naród ra
dziecki nie uląkł się trudności. I oto o- 
fiarny wysiłek całego narodu umożliwił 
realizację wskazań Stalina — stopniową 
obniżkę cen. Obecnie naród radziecki 
zbiera owoce swej bohaterskiej pracy. W takim stopniu przyczyni się obec

na zniżka cen do podniesienia sto 
py życiowej w ZSRR?

W wyniku zniżki państwowych cen 
detalicznych wzrośnie >siła nabywcza ru 
bla radzieckiego, a tym samym siła na
bywcza ludności, podwyższą się jej pła
ce realne. Jest to przecież prawidłowy 
wyniki każdej kolejnej zniżki cen w 
ZSRR. Wspomnijmy, że w roku ubie
głym ludność w ZSRR nabyła o 15 proc, 
więcej towarów, niż w roku 1950, bo
wiem za tę samą wartość nominalną za 
robionych pieniędzy mogła otrzymać 
znacznie więcej towarów po zniżonych 
cenach. Dodatkowe potanienie towa
rów powszechnego spożycia wyniesie w 
skali rocznej 23 miliardy rubli. Zwa
żywszy, te zniżka cen państwowych po
ciągnie za sobą potanienie towarów na 
rynkach spółdzielczych i kołchozowych 
w łącznej sumie co najmniej 5 mlrd. 
rubli, to wynika z tęgo, że ogółem na 
nowej zniżce ludność zyska 28 mlrd. ru 
bil w skali rocznej.

W tym samym czasie kiedy w ZSRR 
państwo dobrowolnie rezygnuje ze 
swych dochodów na rzecz obywateli, 
angielski minister skarbu, Butler i fran 
cuskl premier Pinay łamią sobie głowę 
nad tym, jakby tu z pustych kieszeni 
podatników francuskich i angielskich 
wypompować ostatnie grosze na załata
nie olbrzymich budżetów wojennych.

Nawet według oficjalnej, mocno spre
parowanej statystyki USA, podatki w 
tym kraju aą obecnla wyższe • 63 proo^

niż w czasie drugiej wojny światowej, 
w którym to okresie wprowadzono ol
brzymie opodatkowanie na pokrycie wy 
datków wojennych.

Podczas gdy w ZSRR spadają ceny, 
w krajach kapitalistycznych szaleje dro 
żyzna. Według danych ze źródeł kapita
listycznych, w USA ceny od stycznia 
1950 do października 1951 r. wzrosły o 
20 proc., w ciągu ostatniego roku ceny 
we Francji wzrosły o 33 proc., w Anglii 
o 25 proc., w Austrii o 46 proc. itd.

Podczas gdy w ZSRR wzrasta dobro
byt, kraje kapitalistyczne są widownią 
zacieklej ofensywy przeciwko stopie 
życiowej mas pracujących. Podczas gdy 
w ZSRR widzimy wzrost dobrobytu, w 
krajach kapitalistycznych przebiega in
tensywny proces ubożenia względnego 
i bezwzględnego mas.

Nowa zniżka cen w ZSRR, to nowy 
niezbity dowód nieporównanej 
wyższości radzieckiego ustroju 

państwowego i społecznego nad rozkła
dającym się ustrojem kapitalistycznym. 
Ofiarna praca narodu radzieckiego Iwo 
rzy coraz większe bogactwa, pozwala’ 
na coraz lepsze zaopatrywanie ludzi pro 
cy w artykuły spożywcze, a jednocześ
nie przyczynia się do rozbudowy r'ze- 
mysłu. rozwoju rolnictwa dal zfiRO 
wzmożenia potęgi i siły ZSRR, 
pozwala na budowę wielkich obiek
tów stalinowskich, służących pokojo
wi i otwierających perspektywy świet
lanej przyszłości — komunizmu. Bo
gactwa wytwarzane przez ludzi pracy 
w krajach kapitalistycznych płyną do 
przepastnych kieszeni kapitalistów, po
mnażając ich fantastyczne zyski, a jed
nocześnie płyną na cele wojny — na 
zbrojenia, otwierające ponure perspek
tywy śmierci i zniszczenia. r

Nowa zniżka cen napawa serce ludzi 
radzieckich uzasadniona dumą ze swej 
wielkiej, niezwyciężonej socjalistycznej 
ojczyzny, ze swych wspaniałych osiąg
nięć. W sercach obywateli krajów de
mokracji ludowej, w sercach Polaków, 
dla których ZSRR jest Wspaniałym 
wzorem i przykładem, wiadomość o no
wej zniżce cen wzmacnia wiarę w głusz 
ność drogi, którą krocźą, potęgując wo 
lę walki o pokój 1 budowę podstaw so
cjalizmu. W krajach kapitalistycznych 
wieść ta napełnia serca proatych 1H- 
dxl otuchą i nadxi«dv D. T.

OSLO (PAP), Na sesji Biura Światowej Rady Poko
ju w dniu 29 marca, delegat Chin Ludowych — Kuo Mo-żo 
wygłosił referat o zbrodniczej wojnie bakteriologicznej, pro 
wadzonej przez Stany Zjednoczone.
Od dwóch Już blisko lat — 

oświadczył Kiro Mo-żo — agre 
sorzy amerykańscy, pod osłoną 
flagi ONZ, interweniują zbroj
nie w Korei, powodując ogrom 
ne zniszczenia i dokonując ma 
sowych morderstw.

Przed dwoma miesiącami 
zaczęli oni stosować w sposób 
nieludzki broń bakteriologicz
ną. Poczynając od 28 stycznia 
br., agresorzy amerykańscy 
zrzucają nieustannie z samo
lotów wielkie Ilości owadów 
i różne przedmioty zarażone 
śmiercionośnymi bakteriami na 
główne miasta i linie komuni
kacyjne na froncie 1 na zaple
czu Korei — od okolic na 
wschód od Kaesongu do rzeki 
Pukhangan.

Poczynając od 29 lutego, 
Amerykanie zrzucają równteż 
nieustannie zakażone owady w 
Chinach północno - wschod
nich.

Jeśli się nie przedslęweżmle 
natychmiast skutecznych kro
ków — mówił dalej Kuo Mo- 
żo — w celu położenia kresu 
stosowaniu przez St. ZJednoczo 
ne broni bakteriologicznej, to 
będą one niewątpliwie stoso
wały tę broń na znacznie Jesz
cze szerszą skalę. Nieszczęścia, 
jakie spotkały narody Korei 1 
Chin, staną się niechybnie u- 
działem miłujących pokój naro 
dów całego świata.

Naród koreański 1 naród 
chiński — oświadczył Kuo Mo- 
żo — czynią wszystko, co leży 
w Ich mocy, ażeby zdławić w 
zarodku zbrodniczą akcję agre 
sorów amerykańskich. Wyra
ził on wdzięczność członkom 
komisji Międzynarodowego Sto 
warzyszenla Prawników De
mokratów, których badania w 
Korei 1 w Chinach północno- 
wschodnich przyczyniły się do 
zdemaskowania zbrodniczej ak

cji Amerykanów, prowadzą
cych wojnę bakteriologiczną. 

Członkowie komisji — oś
wiadczył Kuo Mo-żo — byli 
świadkami stosowania broni 
bakteriologicznej przez wojska 
amerykańskie. Agresorzy ame 
rykariscy zostali złapani na go 
rącym uczynku. Bestialskie 
zbrodnie rządu amerykańskie
go zagrażają bezpieczeństwu 
wszystkich narodów świata 1 
są wymierzone przeciwko całej 
ludzkości. Rząd amerykański 
gwałci brutalnie porozumienia 
międzynarodowe, zakazujące 
prowadzenia wojny bakterio
logicznej oraz uchwały II Swia 
toweco Kongresu Obrońców 
Pokoju w Warszawie które wy 
rażały wolę całej ludzkości, 
domagając się zakazu broni 
bakteriologicznej 1 chemicznej 
oraz Innych rodzajów broni 
masowej zagłady.

Jesteśmy zdecydowani — 
oświadczył Kuo Mo-żo — wal
czyć wraz ze wszystkimi mi
łującymi pokój narodami, by 
położyć kres zbrodniczej ak
cji agresorów amerykańskich. 
Naród chiński popiera w całej 
pełni apel przewodniczącego 
Światowej Rady Pokoju — 
prof. Fryderyka Jollot-Curle. 
Ze swej strony zwracamy się 
do Światowej Rady Pokoju z 
prośbą, by wystąpiła z inicja
tywą utworzenia międzynaro
dowej komisji, złożonej z lu
dzi uczciwych bezstronnych 1 
niezależnych, ludzi szczerze 
broniących pokoju, w celu zba 
dania i zebrania dowodów na
ruszania przez wojska amery
kańskie w Korei l w Chinach 
postanowień Konwencji Ge
newskiej x 1925 r., zakazują 
cej stosowania broni bakteriolo 
glcznej.

Poparlibyśmy również — oś
wiadczył w zakończeniu Kuo 
Mo-żo — inicjatywę Swlato-

Pracownicy naukowi 
pomyślnie realizują zobowiązania 

podjęte dla uczczenia 
60 rocznicy urodzin tow. Bieruta



Wolność sumienia i wyznania Pierwsze w Polsce miasteczko 
dzieci koło Szczecina

JEDNĄ z ważnych zdoby
czy ludu pracującego Pol 
sklej Rzeczypospolitej Lu

dowej, zdobyczy zagwarantowa 
nych w projekcie Konstytucji 
jest wolność sumienia 1 wyzna 
hia. Po raz pierwszy w histo
rii narodu polskiego wolność 
ta została w pełni zabezpleczo 
na. Artykuł 70 projektu Kon
stytucji głosi:

„Polska Rzeczpospolita Lu
dowa zapewnia obywatelom 
wolność sumienia i wyznania. 
Kościół i inne związki wyzna
niowe mogą swobodnie wypeł
niać swoje funkcje religijne. 
Nie wolno zmuszać obywateli 
do nlebrania udziału w czynno 
ściach lub obrzędach religij
nych. Nie wolno też nikogo 
zmuszać do udziału w czynno 
ściach lub obrzędach religij
nych.

Kościół jest oddzielony od 
Państwa...".

Rozdział kościoła od Pań
stwa Jest najistotniejszą gwa
rancją wolności sumienia 1 wy 
znania. Kościół był ongiś pod
porą ustroju feudalnego, w 
Polsce zaś aż do roku 1939 
był Jedną z podpór władzy ka 
pltalistów 1 obszarników 1 wy
wierał poważny wpływ na po
litykę Polski międzywojennej. 
Rozmiary 1 siła tego wpływu 
były wyrazem zacofania poli
tycznego Polski burżuazyjnej 
1 słabości naszego kapitalizmu. 
W wielu bowiem krajach za
chodnich, które były kolebką 
kapitalizmu, np. we Francji, 
Szwajcarii, Stanach ZJednoczo 
nych, rozdział kościoła od pań 
stwa przeprowadzono Już po 
zwycięstwie rewolucji bur
żuazyjnej. Mimo deklaracji 
konstytucyjnych, ustrój kapita
listyczny, oparty na wyzysku 
mas pracujących, nie gwaran
tuje wolności sumienia 1 wyzna 
nla. Hierarchia kościelna Jest 
bowiem Jednym z filarów sy- 
śtemu ucisku, wiernym pomoc

O brygadzie, 
która przełamała trudności

W 1947 r. wraz z wieloma 
robotnikami przybył do portu 
szczecińskiego tow. Edward 
Hajduk, który od pierwszej 

Chwili dał się poznać 
na nabrzeżu Jako sumien
ny 1 wydajnie pracujący ro
botnik portowy. W 1948 roku 
po awansie był Już grupowym, 
miał własną brygadę sztauer- 
ską 1 ... wiele zmartwień.

— Przez dłuższy czas byliś
my na szarym końcu, nie wy
konywaliśmy norm — wyjaśnia 
ich przyczynę tow. Hajduk. 
A gdzie tkwiła przyczyna nie
wykonywania norm? Tkwiła 
w złej pracy samej brygady. 
Było w niej kilku bumelantów 
1 pijaków, którzy często nie 
przychodzili do pracy, utrud
niając tym samym pełne 1 ter
minowe wykonywanie zadań 
przez całą grupę 1 obniżając 
jej zarobki. Do tych niezdy

Budownictwo okrętowe w ZSRR

Wiosną tego roku, po zakończeniu budowy kanału 
Wołga—Don, zaczną kursować statki towarowe i pasa
żerskie na wielkiej arterii wodnej. Konstruktorzy opraco 
wali projekty komfortowych statków pasażerskich i towa 
rowych, przystosowanych do żeglugi na Wielkiej Wołdze. 
Stocznie radzieckie przystą piły już do ich budowy.

Na zdjęciu: grupa konstruktorów nad modelem motoro 
wego statku pasażerskiego.

nikiem burżuazjl w walce prze 
clwko wszelkim dążeniom do 
wolności, postępu 1 sprawiedli
wości społecznej.

Polska Rzeczpospolita Ludo
wa, przyjmując zasadę rozdzla 
łu kościoła od Państwa, utrwa 
la Jedynie Istniejący stan rze
czy. Oddzielenie kościoła od 
Państwa nastąpiło w roku 
1945, a nawet wcześniej, w la 
tach okupacji, kiedy Watykan 
faktycznie zerwał konkordat, 
wprowadzając biskupów nie
mieckich do diecezji polskich 
na terenach włączonych do hit
lerowskiej III Rzeszy.

Co to znaczy rozdział koś
cioła od Państwa? Znaczy to, 
że kościół, podobnie Jak każ
de Inne zrzeszenie religijne, 
niema prawa Ingerencji w po
litykę Państwa, Państwo zaś 
nie miesza się w sprawy rell- 
gll, sprawy wykonywania 
funkcji 1 praktyk religijnych. 
Państwo nasze traktuje sprawę 
religii Jako sprawę prywatną 
obywateli, zapewniając lm peł 
ną swobodę zarówno brania 
jak 1 nlebrania udziału w 
obrzędach religijnych.

Państwo Ludowe stoi na 
stanowisku, że podział społe
czeństwa według wyznania, u- 
pośledzanle kogokolwiek z ra
cji wyznawania tej czy innej 
religii lub nie wyznawania żad 
nej, byłby głęboko niesłuszny 
i godziłby w Interesy całego 
narodu.

Bo przecież wszystkim nam 
droga Jest sprawa rozwoju na
szej Ojczyzny, wzrostu dobro
bytu, potęgi, zasobów materia! 
nych 1 kulturalnych Polski. 
Jak nigdy dotychczas w histo
rii Polski rośnie znaczenie 1 
waga naszego Państwa. Bu
downictwo socjalizmu, zbudo
wanie fundamentów Polski 
sprawiedliwości społecznej. 
Polski bogatej, Polski ludzi 
wolnych 1 szczęśliwych łączy 
wszystkich Polaków. Tylko

scyplinowanych robotników 
należał wówczas również tow. 
Neugebauer, członek partii, co 
bardzo ujemnie wpływało na 
pracę reszty robotników. Zło 
powiększała Jeszcze postawa 
majstra tow. Sobonla, który 
znając niskie wyniki brygady, 
niesłusznie wysyłał Ją stale do 
stosunkowo najtrudniejszych 
robót 1 przydzielał jej bume
lantów z Innych grup, uważa
jąc, że ,,1 tak" nic Już nie zdo
ła wpłynąć na poprawę pracy 
brygady.

Należało zatem zacząć od 
polepszenia współpracy z maj
strem nabrzeża. Tak też po
stąpił brygadzista tow. Haj
duk. Dzięki pomocy Rady Za
kładowej majster Soboń zmie
nił stosunek do brygady. At
mosfera wśród członków bry
gady uległa zasadniczej zmia
nie na lepsze, gdy bumelanci 

wrogowie narodu są zarazem 
wrogami naszego Planu 6-let- 
nlego. Nad pomnażaniem na
szych zasobów, nad wzrostem 
potęgi Polski z równym zapa
łem pracują wierzący 1 nlcwle 
rżący. Toteż Państwo nasze 
ocenia zasługi obywatel! Je
dynie według miary Ich pracy, 
oddania Ich dla sprawy bu
downictwa socjalizmu.

Wyrazem polityki Państwa 
wobec kościoła są zasady, na 
Jakich oparte jest porozumie
nie Rządu z episkopatem, za
warte w kwietniu roku 1950. 
Ale episkopat warunków tego 
porozumienia nie dotrzymuje. 
Jaskrawym przejawem niedo
trzymywania postanowień umo 
wy był stosunek Jego do pun
ktu 3 porozumienia, który u- 
stalał, że na Ziemiach Odzy
skanych, zamiast dotychczaso
wych administratorów diecezji, 
winni być — podobnie, Jak na 
Innych terenach Państwa Pol
skiego — stall biskupi ordy
nariusze, a zamiast tymczaso
wych administratorów parafii 
— stall proboszczowie. Przez 
długie miesiące, Jakie upłynę
ły od chwili zawarcia umowy, 
episkopat nie dokonał ani Jed
nego, najmniejszego nawet 
kroku w kierunku realizacji te 
go postanowienia, nawet wte
dy, kiedy Rząd RP i Rząd Nie 
mlecklej Republiki Demokraty
cznej podpisały umowę o osta
tecznym wytyczeniu Istnieją
cej granicy na Odrze 1 Nysie.

Postawa naszego episkopatu 
zgodna jest z polityką Waty
kanu, który Inspiruje antypol
ską nagonkę w Zachodnich 
Niemczech. Dość przypomnieć 
list pasterski Piusa XII do bi
skupów niemieckich Jeszcze w 
r. 1948, w którym nazwał 
przesiedlenie ludności niemiec
kiej z naszych Ziem Odzyska
nych „bezprzykładnym postępu 
wanlem w historii Europy".

zostali przesunięci do prac 
na dniówkę, a tym samym po
wstały warunki do tego, by 
dobrze pracujący członkowie 
w pełni rozwinęli swoje możli
wości 1 uzyskali również wyż
sze zarobki.

Na miejsce bumelantów 
przyszli Inni robotnicy, którzy 
jak np. ZMP-owlec Jan Przy- 
gockl wykazali dużą znajo
mość roboty 1 entuzjazm . do 
pracy-czym pociągali za sobą 
pozostałych robotników.

W wyniku Interwencji tow. 
Hajduka egzekutywa podstawo 
wej organlzacj partyjnej przy 
wołała do porządku tow. Neu- 
gebauera, który po rozmowie 
z sekretarzem 1 członkami eg
zekutywy zrozumiał, że przez 
swój bumelanckl stosunek do 
pracy, plami dobre Imię człon
ków partii 1 swój stosunek do 
pracy zmienił. 3 członków 
brygady skierowano na kurs 
obsługi wózków 1 sztaplarek. 
zaś sam tow. Hajduk rozpoczął 
uczęszczać na 6-mleslęczny 
kurs początkowego nauczania, 
co również w coraz większym 
stopniu pomagało mu w nale
żytym kierowaniu pracą bry
gady.

Tak więc w wyniku pomo
cy Rady Zakładowe] 1 organi
zacji partyjnej oraz wysiłków 
brygadzisty tow. Hajduka, w 
grupie Jego zlikwidowano bu- 
melanctwo, pijaństwo I poważ 
nie usprawniono pracę. W 
ślad źa tym wzrosła wydaj
ność 1 zarobki. Dzięki odpo 
wlednlemu przeszkoleniu I 
współpracy z doświadczonymi 
sztaueraml robotnicy brygady 
tow. Hajduka osiągnęli np 
umiejętność transportowania 
na Jednym dwukołowym wóz 
ku 8 worków z cementem, 
podczas gdy przedtem nleód 
powlednlo prowadząc wózek, 
transportowali z dużym wysił
kiem tylko 4.

Okresem przełomowym w 
pracy brygady tow. Hajduka 
z Biura Portowego „Ewa" by
ła jesień 1951 r. Wówczas to 
z przeciętnej wykonywania

W ślad za tym listem stwo
rzono w Trlzonll katolicką 
radę uchodźców pod patrona
tem Jednego z najzajadlej- 
szych wrogów Polski, kardy
nała Fringsa i specjalnego pel 
nomocnika papieskiego dla 
spraw uchodźców, biskupa Dlt- 
rlcha. Oczywiście milczenie 
episkopatu szło na rękę odwe
towcom hitlerowskim z Trlzo
nll.

Rzecz jasna, Rząd nasz nie 
pogodził się z dwuznacznym 
stanowiskiem naszego episko
patu wobec sprawy polskości 
naszych Ziem Zachodnich. De
cyzja Rządu Rzeczypospolite] 
z dnia 26 stycznia 1951 roku 
zlikwidowała stan tymczaso
wości w administracji kośclel 
nej na Ziemiach Odzyskanych. 
Episkopat zaś do dziś dnia nie 
realizuje tego, co doń należy 
w dziedzinie ustalenia trwałej 
administracji kościelnej na 
tych ziemiach.

Episkopat nie wykonał rów 
nleż zobowiązania przyjętego 
w porozumieniu z kwietnia 
1950 r. o przeciwstawieniu się 
nagonce rewizjonistycznej, pro 
wadzonej przez część niemiec
kiego kleru przeciw naszym 
granicom na Odrze 1 Nysie. 
Episkopat nie zastosował do
tychczas żadnych sankcji wo
bec tych księży, którzy brali 
udział w zbrodniczej działal
ności band.

W interesie ogółu wierzą
cych, Jak 1 niewierzących 
punkt 3 artykułu 70 stwierdza 
karalność nadużywania wolno
ści sumienia 1 wyznania — 
dla celów godzących w Intere
sy Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej. Projekt naszej Kon
stytucji, gwarantując więc wol 
ność sumienia i wyznania, za
bezpiecza uczucia religijne 
ludzi wierzących przed naduży 
wanlem Ich dla polityki zwró
conej przeciw ludowi, przeciw
ko Polsce. P. M.

W odległości iS km od Szczecina w Podgrodziu na du
żym półwyspie wybiegający m daleko w zalew szczeciński 
— buduje się pierwsze w Polsce miasteczko dzieci na 
wzór radzieckiego miasta pionierów w Arteku. Dzieci bę 
dą całkowitymi gospodarzami swego miasta, będą czl"n 
kami Rady Miejskie], same będą obsługiwać kolejkę, 
pocztę, świetlicę i inne urządzenia, oraz stworzą milicję 
porządkową.

Do 1 maja wszystkie dom ki mieszkalne miasteczka 
oraz dwie świetlice zostaną całkowicie ukończone.

Na zdjęciu: praca przy budowie miasteczka przybiera 
prawdziwie socjalistyczne tempo.

normy w III kwartale—182,6 
proc, wydajność brygady wzro 
sła w IV-tym kwartale Bo 
185,1 proc. W bieżącym roku 
wyniki są coraz lepsze. W lu
tym brygada śztauerska tow. 
Hajduka wykonywała prze
ciętnie 223,4 proc, normy w 
przeładunku drobnicy 1 obec
nie stale utrzymuje się na po
ziomie przeciętnej ponad 200 
proc. Dzięki tym wynikom bry 
gada zajmuje w Biurze Porto
wym trzecie miejsce za przo
dującymi grupami Goździka 1 
Sparzyńsklego.

Poważnym czynnikiem wzro 
stu wydajności w brygadzie 
tow. Hajduka Jest dobra pra
ca polltyczno-uśwladamlająca 
wśród sztauerów. Prowadza tą 
agitatorzy partyjni, a tow. 
Neugebauer. jako doświadczo
ny robotnik zapoznaje Jedno
cześnie młodych sztauerów z 
obsługą wózków 1*sztaplarek. 
uczy Ich właściwych metod 
wiązania ładunku, przenosze
nia. ładowania ltp. W wyniku 
pracy politycznej wśród ro
botników brygady obecnie już 
nie kończą oni zmiany przed 
rozładowaniem ostatniej tony 
z rozpoczętego wagonu. Dla 
uczczenia 60-teJ rocznicy uro
dzin tow. Bieruta 1 Święta 1 
Maja brygada tow. Hajduka 
otoczyła socjalistyczną opieką 
sprzęt przeładunkowy.

Obecnie istnieją wszelkie 
dane po temu, by grupa tow 
Hajduka, która w 19dP;49 r 
nie wykonywała norm przeła
dunkowych. dorównała nallep 
szym brygadom Biura Porto
wego „Ewa?, z którymi współ 
zawodniczy w wydajności pra
cy.; Ale...

— Brygada nasza — mówi 
’nw. Hajduk — wkroczyła <lo- 
olero niedawno na właściwą 
drogę. Przed sobą mamy Je
szcze sporo pracy. Te wyniki, 
które osiągamy, są zachętą do 
dalszej wydajniejszej pracy. 
Bo wydajność nasza wzrastać 
mus! na równi z planami 1 za
daniami. zaś plany nasze są 
coraz wyższe.

B. Ch.

Nie chcę Państwu zostać dłużna...
Urodziłam się w rodzinie chłopskiej, za czasów caratu. 

Ciężko było w domu bardzo. Ojciec posyłał do szkoły tylko 
brata, bo „to chłopak, więc musi się uczyć”. Tak mi to wy
jaśniał: — „żeby chłopak mógł iść w świat.” O nauce dla 
mnie nigdy nie było mowy. A choć nie piszę dziś może 
tak, jak chciałabym, żeby wszystko było, to przecież 

• mi nigdy do głowy nie przyszło, że ja kiedyś będę pisać do 
gazety. A przecież tak to się dzieje na tym świecie: jak byłam 
dziewczyną, to nie mogłam się uczyć, a teraz, mając lat pięć
dziesiąt, to wolno mi pisać do gazety. Takie przemiany się sta
ły. I szeroko są otwarte wrota dla narodu i wszystko dostęp
ne, o czym mówi Konstytucja i wolno nam się wypowiedzieć 
i porozmawiać z ludźmi uczonymi, a dawniej to trzeba było 
u drzwi stać. I co ja najwięcej w projekcie Konstytucji pod- 

I kreślam, to opiekę nad matką ciężarną i dzieckiem. Dawniej 
matka była pozostawiona własnemu losowi. O, żeby tak, jak 
teraz, było za moich czasów, kiedy ja tej opieki potrzebowa
łam, to na pewno bym dzisiaj nie. była bezdzietna! Państwo 
Ludowe to zna potrzeby człowieka — nie tak, jak dawniej 
było: tylko spekulanci, wyzyskiwacze i kułacy byli uważani, 
a chłop i robotnik — to nigdzie się dopukać nie mogli.

I ja dzisiaj patrzę na rozwój naszego Państwa, czytam 
projekt Konstytucji i czytam w gazetach, że imperialiści szy
kują się do wojny, do zniszczenia naszego Państwa Ludowe
go. Ale w całym krąju pracą i planem nie dopuścimy do tego. 
I ja nie chcę Państwu zostać dłużną i dlatego w listopadzie 
ubiegłego roku poszłam do pracy do Nadodrzańsklch Zakła
dów Przemysłu Odzieżowego. Dotychczas tylko mąż mój pra
cował. Zostałam przyjęta na salę 5 jako ręczniarka. Pracowa
łam tak przez 4 miesiące. Aż ogłosili, że kto chce się uczyć 
szycia na maszynach motorowych, to może uczyć się i jeszcze 
będzie miał zapłacone. Zgłosiłam się i ja. Z początku myfla- 
łam, że nie pokonam tych trudności i muszę zaznaczyć, te gdy 
by nie majstrowa z 4 sali, bo tam żeśmy się w dziesięć uczy
ły, to bym była może i nie pokonała tych trudności. Już nieraz 
mówiłam majstrowej, żeby mnie zwolniła, że szkoda jej mozołu 
nade mną. Ale moja majstrowa tylko mówiła: „Niech się pa
ni uczy, a ja zrobię z pani taką maszyniarkę, że Jeszcze pani 
będzie przodownicą pracy”. No i tak chodziła koło mnie jak 
koło dziecka i prawda, że już szyję dobrze i wyrabiam normę 
w 100 procentach. Ta majstrowa — to ob. Sankowska. I ra
zem ze mną wyuczyła wszystkie 10 kobiet.

Jestem dosyć zadowolona z pracy na 4 sali. Tylko 20 mar 
ca nie mogłam wyrobić normy, bo maszynę mam nie bardzo 
odpowiednią. Bębenek jest wytrącony i jak chcę pośpieszyć 
pracę, to nici się rwą, tak, że nie można ani kieszeni obrębić. 
Wołałam mechanika i mówiłam mu o tym. Przyszedł, pokrę
cił się trochę i już poszedł, a mnie się dalej nici rwały. Tak 
się namordowałam i nie wyrobiłam normy. To jest tak, jak me 
chanik zreperuje jaką maszynę i zaraz idzie do warsztatów i 
tam sobie siedzi. A nam, jak potrzeba, to musimy po ningo 
iść. To nie jest dobrze, po mojemu. Mnie się zdaje. że mecha
nik powinien być zawsze na sali, albo w pobliżu, żebyśmy nie 
opóźniały naszego planu. Bo i ja, jak my wszystkie, eh"® że
byśmy wykonały nasz plan dla uczczenia 60 rocznicy urodzin 
naszego kochanego towarzysza B:»ruta, co nam dał Konsty
tucję, co nowe życie nam otworzył.

KATARZYNA NITA, 
maszyniarka z NZPO

Mój awans
Chociaż jestem młoda, ale chciałabym nap'sać trochę o 

przedwojennych czasach, o których dużo słyszałam. Któż by 
pomyślał w sanacyjnej Polsce, żeby taką wieiską dziewczynę, 
jak ja, dopuścić do współpracy z Rodakcią i żebym wspólnie, 
na równi z dziennikarzami, opisywać mogła na«ze życie. Nigdy 
przed wojną nikt o takich rzeczach nie słyszał.

A dzisiaj? Każda kobieta ma w Polsce Ludowej jednako
we prawa z mężczyz.nami. W Polsce przedwrześniowej kobie
ty na równi z mężczyznami były bezrobotne. Ich zawód był 
„przy mężu”, najczęściej przy bezrobotnym mężu. Obecnie co
raz mniej jest kobiet, które pod rubryka: zawód, piszą „przy 
mężu”. Państwo Ludowe pozwoliło kobiecie zdobywać wszel
kie zawody i pracować.

Ja, wiejska dziewczyna, zostałam laborantką w Szczeciń
skich Zakładach Włókien Sztucznych. Lubię swój zawód, moja 
praca jest bardzo odpowiedzialna, a wynagrodzenie otrzymuję 
takie samo, jak mężczyźni.

Jestem dumna, że zostałam korespondentką „Głosu Szcze 
cińskiego” i że będę mogła informować wszystkich ludzi o tym, 
co się dzieje w naszej fabryce, pisać o niedociągnięciach i 
chwalić tych, co na to zasługują.

Będę się starała dawać jak najwięcej wiadomości i to 
wiadomości dobrze przeanalizowanych i prawdziwych. Nigdy 
nie zawiodę zaufania, jakim obdarzyła mnie nasza Partia, któ 
ra opiekuje się korespondentami.

DANUTA MARCINKIEWICZÓWNA 
iaborantka SZWS
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Czy rybak dorówna marynarzowi..?
PRZED niedawnym cza

sem w szczecińskim „Do 
mu Marynarza" toczyli- 

śmy zaciekły spór. Chodziło 
mniej więcej o to, czy rybak 
dalekomorski Jest... gorszy od 
marynarza floty handlowej, 
czy nie. Już takie postawie
nie sprawy przez Jednego z dy 
skutantów było błędem. Bo co 
to właściwie znaczy „gorszy?" 
Jeden i drugi mają do spełnie
nia ważną funkcję w gospodar
ce narodowej,. Jeden 1 drugi 
są odpowiedzialnymi reprezen
tantami naszej Ojczyzny na 
morzach świata.

Palacz, który ongiś pływał 
na „rybaku", a teraz nosi zło
ty galon na rękawie 1 Jest „w 
handlowej", zaperzył się:

— Tak powiadacie? A ja 
wam mówię, że nie. Dlaczego 
nikt z marynarki handlowej 
nie kwapi się do rybołówstwa 
dalekomorskiego, choć tam le
piej płacą? Bo nas od trawle
rów odpycha: rybacy daleko
morscy są niezdyscyplinowani, 
plją, szacunku dla statku u 
nich nie ma...

Później, nieraz spotykałem 
się z podobnymi opiniami o ry 
bakach dalekomorskiej flotylli, 
chociaż nieraz opiniom tym 
towarzyszyły fakty, mówiące 
co Innego.

...11 maja 1950 roku szy
per trawlera „Saturnla" — nie 
gdyś marynarskie „popychle" 
z wiślanego kołowca — Wik
tor Gorządek, otrzymał Sre
brny Krzyż Zasługi za zbada
nie łowisk bałtyckich i wyso
kie wyniki połowów.

W kilka dni po powrocie 
Gorządka 1 Dzwonkowskiego, 
pierwszych polskich kapitanów 
rybackich, którzy poprowadzi
li polskie trawlery na Morze 
Barentsa, rozmawiałem z to- 
warzyszem, zajmującym wyso
kie stanowisko w rybołówstwie 
morskim. Opowiadał ml:

— Gorządek, to zdyscypilno 
wany rybak, dlatego Jemu wła 
śnie powierzyliśmy kierownic 
two wyprawy na Barentsa...

Przed kilkoma dniami Zło
tym Krzyżem Zasługi odzna
czono szypra s/t „Ławica" 
Władysława Dettlaffa, wybitne 
go łowcę na Morzu Północnym 
i racjonalizatora. Zna daleko
morska flota 1 Seweryna Ślu
sarka z supertrawlera „Rega", 
i Władysława Bryndzę z „Mer
kurego"..

Więc czego chcą cl z han
dlowej?

Na świnoujskiej bazie ry
backiej pokazywano ml nie
zwykłą książkę. Szef działu 
eksploatacji do czarnego bru
lionu wpisuje systematycznie 
przestoje trawlerów oraz Ich 
przyczyny. Odczytuję:

„Roman Wiśniewski, Józef 
Mazur 1 Władysław Guz przez 
niestawienie się na statek, o- 
póżnlli Jego wyjście na łowi
sko...".

Notatek Jest dużo. Nie sta
wili się w określonym termi
nie, przedłużając sobie bez
prawnie dozwolony czas wy
poczynku, niektórzy rybacy z 
„Ławicy", „Polesia", „Podla
sia", „Pokucia", „Saturna" 1 
„Syrlusza". Wśród przyczyn 
ujawnionych przez kierow
nictwo bazy najczęściej spoty
ka się karygodne lekceważenie 
dyscypliny pracy 1 nierzadko 
pijaństwo wśród rybaków.

W kierownictwie świnouj
skiej bazy spotykam się z taką 
wypowiedzią:

— Niektórzy ludzie z traw
lerów zachowują się tak. Jak
by nie rozumieli, czym Jest 
dla nas plan.

Nic dziwnego, że każdy wy 
padek naruszenia dyscypliny 
pracy przez rybaków — w ba
zie witają z oburzeniem. Pi
jaństwo rybaka Wiśniewskiego 
z trawlera „Merkury" staje w 
zrozumiałej sprzeczności z od
powiedzialnością Gorządków 1 
Dettlaffów za plan państwowy, 
za wielkie zadanie, Jakie przed 
rybołówstwem postawiły Rząd 
1 Partia, z odpowiedzialnością 
za całą gospodarkę narodową.

Bo na przykład: nie ma we 
flocie handlowej statku, nad 
którym by nie roztaczano 
prawdziwie socjalistycznej ople 
kl. Marynarze z „Wrocławia", 
czy „Elbląga" biorą czynny 
udział w remontach statku, 
oszczędzają paliwo... A tym
czasem spotykam się w Szcze
cinie z trawlerem „Saturnla". 
Trawler stoi Już trzeci dzień w 
porcie; warsztaty przeprowa
dzają Jakąś porejsową napra
wę, a na pokładzie znajduje 
się tylko Jeden członek załogi, 
ob. Kacprzak, marynarz nowo- 
zaangażowany. Reszta załogi 
rozjechała się do domów, pozo 
stawiając statek brudny, z gru
bą warstwy rdzy na wsporni
kach wind trałowych...

Oto, co nlepodoba się mary
narzom z floty handlowej we 
flocie'rybackiej.

• • •
Rozmawiałem z Jednym 1

Dzieje Polskiej Partii Robotniczej
(Dokończenie z numeru, wczorajszego) 
Towarzysz Bierut, wraz z marksistów 

sko - leninowskim trzonem kierownic
twa Partii, staje na czele szerokiego, 
antyhitlerowskiego, demokratycznego 
frontu narodowego, którego wyrazem 
jest utworzenie KRN. Całą swą nie
spożytą energię poświęca sprawie sil
niejszego zespolenia sojuszu robotniczo- 
chłopskiego, podstawy tego frontu.

Wierny nauce Lenina - Stalina ak
tyw kierowniczy PPR, skupiony wokół 
towarzysza Bieruta, z całą silą prze
ciwstawia się zgubnym koncepcjom Go
mułki, lansującego potrzebę współpracy 
z burżuazyjną Radą Jedności Narodo
wej i jej dywersyjnym tworem CKL, co 
oznaczało wyrzeczenie się kierowniczej 
roli klasy robotniczej, a co za tym idzie 
oddanie władzy w ręce burżuazji.

Tow. Jóźwiak stwierdza, że dzięki 
zwycięstwu Związku Radzieckiego nad 
faszyzmem, które przyniosło Polsce wy
zwolenie, .dzięki braterskiej, bezinte
resowne!, ekonomicznej, politycznej i 
moralnej pomocy wielkiego Kraju So
cjalizmu 1 osobiście towarzysza Stalina, 
dzięki bohaterskiej walce polskich mas 
pracujących pod wodzą PPR — powsta 
ła, utrwaliła się, wzmocniła i mogła 
wypełnić swe historyczne zadanie wła
dza robotniczo - chłopska —.Polski Ko
mitet Wyzwolenia Narodowego."

Tow. Jóźwiak kreśli historię pierw
szych dni wolności, dni wielkich rewo
lucyjnych przemian społecznych i bu
dowę nowej Polski bez kapitalistów i 
obszarników. Polski, w której władzę 
ujęła klasa robotnicza w sojuszu z pra
cującym chłopstwem.

Z inicjatywy PPR -Komitet Wyzwo
lenia Narodowego zostaje przekształco
ny w rząd Polski Ludowej.

Reforma rolna oraz nacjonalizacja 
przemysłu, odbudowa i zagospodarowa
nie Ziem Zachodnich — oto etapy cięż
kiej, powojennej walki i pracy PPR.

Dzięki braterskiej pomocy Związku 
Radzieckiego, dzięki historycznemu pol
sko - radzieckiemu układowi o przy
jaźni. wzajemnej pomocy. 1 współpracy 

powojennej — klasa robotnicza, masy 
pracujące Polski przewodzone przez 
PPR odnosiły jedno zwycięstwo po 
drugim.

„Tylko władza ludowa — pisze tow. 
Jóźwiak — władza klasy robotniczej sto 
jącej na czele mas ludowych, która lik
widowała obszarnictwo i wielki kapi
tał. która obalała stary ustrój w za
ciekłej walce z wrogiem klasowym i 
budowała nowy ustrój społeczny, mogła 
udźwignąć i zwycięsko doprowadzić do 
końca olbrzymie dzieło szybkiej odbu
dowy kraju."

Tow. Jóźwiak wiele miejsca w swej 
książce poświęca walce PPR o umoc
nienie władzy ludowej, o zasilenie apa
ratu państwowego robotnikami i chło
pami, przypomina, jak wbrew zdradziec 
kiej robocie Spychalskiego, przy pomo
cy którego agentury imperializmu prze
mycały do odrodzonego Wojska Polskie 
go dywersantów i szpiegów, masowo 
napływali do wojska synowie robotni
ków i chłopów, tworzyły się ludowe 
kadry oficerskie.

PPR musiała pokonywać ogromne 
trudności odbudowy nieustannie zma
gając się z wysługującą się imperiali
stom zachodnim reakcją, z mikołajczy- 
kowskim podziemiem, z bandami NSZ 
i WIN-u. W oparciu o klasę robotniczą 
PPR prowadziła pewną drogą naród do 
realizacji planu 3-letniego.

„Z ruin i zniszczeń wojennych, z 
chaosu jaki odziedziczyła Polska na Za
chodzie, z resztek zacofanego aparatu 
gospodarczego Polski przedwrześniowej 
— miały w toku realizacji Planu 3-let
niego z własnej pracy i z własnego czy
nu polskich mas ludowych wyrosnąć 
fundamenty nowej Polski, szybko roz
wijającej «wą gospodarkę i kulturę, 
szybko podnoszącej dobrobyt mas ludo
wych" — pisze tow. Jóźwiak.

Plan 3-letnl został zwycięsko zreali
zowany, można było przejść do nowego 
dalszego etapu — do budownictwa pod
staw socjalizmu. Ale przejście to nie 
było łatwe, wróg klasowy, któremu pa
tronowali imperialiści anglo « amery

przodujących rybaków daleko
morskich, Antonim Knlbą. O- 
powladał z przejęciem o Go- 
rządku 1 Dettlaffle. Szczycą 
się tymi szyprami nasi rybacy. 
Budzi się w nich pragnienie 
odebrania choć części sławy 
tym przodownikom polskiego 
rybołówstwa.

Rybacy z „Saturna" po 
przyjściu z morza do bazy 
w Świnoujściu skarżyli się 
przewodniczącemu koła ZMP, 
kol. Paluchowi:

— Nikt się nami nie zajmu
je, chodzimy w porcie szcze
cińskim albo w bazie samo- 
pas... Nic dziwnego, że trud
no niektórych rybaków utrzy
mać i wpoić lm odpowiedzial
ność za powierzone zadanie...

Zetempowlec Paluch pomógł 
rybakom z „Saturna" opraco
wać gazetkę ścienną. Towa
rzysz, pełniący obowiązki in
struktora kulturalno • oświa
towego (bowiem baza jeszcze 
nie posiada oficera KO), dos
tarcza na trawlery po parę 
tygodników oraz przeprowadza 
króciutkie odprawy z rybaka
mi na temat ich „bolączek". 
Oto i wszystkie dotąd zastoso
wane formy pracy polltyczno- 
wychowawczej z rybakami na 
bazie w Świnoujściu.

Niedostateczny Jest kontakt 
sekretarza organizacji partyj
nej „Odry" z załogami traw
lerów, trudno coś powiedzieć 
o pracy związkowej wśród ry
baków. Oto na przykład, gdy 
na bazie omawiano zobowią
zania produkcyjne na cześć 
60-teJ rocznicy urodzin tow. 
Bieruta oraz Święta Pracy 
wśród zebranych majstrów, 
brygadzistów 1 przodowników 
pracy z bazy było tylko dwóch 
rybaków, chociaż w bazie cu
mowały wówczas trzy trawle
ry. Nie organizuje się z zało
gami prasówek, agitatorzy nie 
idą do załóg, by wyjaśniać od
powiedzialne zadanie rybo
łówstwa. Dąje się zauważyć 
w świnoujskiej bazie powstawa 
nie niesłusznego, szkodliwego 
poglądu, że z rybakami daleko
morskimi winien pracować a- 
parat partyjny i związkowy w 
Gdyni, Jako, że rybacy należą 
do „Dalmoru". Ten pogląd, 
w skutkach dziś Już widoczny 
w Świnoujściu, niejako usypia 
w bazie walkę o to, by jak naj 
lepiej i wszechstronnie przygo
tować się do przyjęcia jeszcze 
w tym roku pierwszych, peł
nych, stałych załóg w Świno
ujściu.

Tak więc brak pracy poli

tycznej z załogami rybackimi 
stał się głównym źródłem opóź 
nień wyjścia trawlerów w mo
rze, źródłem przerw produk
cyjnych oraz czynnikiem 
zmniejszającym dopływ ryby 
do kraju.

• * *
Rybacy muszą walczyć o 

swoją godną postawę! Powinni 
wychowywać nieuświadomio
nych, sami powinni wyplenić 
z załóg Jednostki zdemoralizo
wane. niegodne miana polskie 
go rybaka, piętnować chuliga
nów!

Lecz nie będą mogli tego 
uczynić bez pomocy z lądu. 
Gdy trawler wróci z morza, 
nie powinna oczekiwać na ma
rynarzy świnoujska knajpa. 
Niech na nabrzeżu czeka na 
rybaków agitator partyjny z 
bazy, który spragnioną wieści 
z kraju załogę zapozna z no
wymi osiągnięciami naszej 
Ojczyzny, niech wzbudzi w 
nich odpowiedzialność za po
mnażanie tych zwycięstw!

Podobnie jest z zagadnie
niem pełnego wciągnięcia ry
baków do walki o terminowe 
wychodzenie statków na mo
rze. I tu organizacja partyjna, 
sam sekretarz winien z szy
prem oraz załogą omawiać 
plan obsługi, zachęcić rybaków 
do pomożenla warsztatowcom 
w dokonaniu napraw porejso- 
wych. Przykłady z „Saturna", 
z „Deltry", doświadczenia za
łóg szypra Gorządka i Dettlaffa 
utwierdzają w przekonaniu, że 
inne załogi rybackie również 
zaczną stosować „samoremon- 
ty", że pokuszą się o sławę 
Gorządków, że rozpoczną wal
kę o tytuł „przodującego traw 
lera", a szyprowie za wzorem 
rybaków radzieckich — walkę 
o tytuł „mistrza wysokich po
łowów".

• • •
I miał niewątpliwie rację 

jeden z dyskutantów w szcze
cińskim „Domu Marynarza", 
mówiąc:

— U nas we flocie handlo
wej wiele Już zmieniliśmy 
dzięki wzmożeniu pracy uśwla 
damiającej. Nasze doświadczę 
nla chętnie przekażemy mary
narzom z floty rybackiej.

Jest zatem sprawą naszych 
organizacji partyjnych i og
niw związkowych w rybołów
stwie; by te cenne doświadczę 
nla marynarzy z floty handlo
wej były zaszczepione na tra
wlerach, by na statkach ryba
ckich rozpaliła się walka ze 
wszystkim co obce i wrogie 
naszemu rosnącemu rybołów
stwu dalekomorskiemu.

K. BŁAIIIJ

kańscy, drogą sabotażu, gwałtu i dy
wersji usiłował bezpośrednio, bądź też 
posługując się prawicą PPS, atakować 
zajadle władzę ludową, zatrzymać na
ród polski w jego marszu do socjalizmu.

Walkę należało również stoczyć z 
prawicowo - oportunistycznymi i nacjo
nalistycznymi elementami w PPR, z 
gomułkowszczyzną. Gomułka i jego 
grupa szli na ugodę z elementami ka
pitalistycznymi, tworząc gospodarstwa 
kułackie i zaśmiecając organizacje par
tyjne obcymi elementami, dopuszczali 
do aparatu państwowego jawnych wro
gów - faszystów, prowadzili szkodliwą 
robotę na odcinku frontu ideologiczne
go, odstępując od nauk Lenina - 
Stalina siali nieufność do Związku Ra
dzieckiego.

„Zdając sobie sprawę z tego, że zbli
ża się zjednoczenie ruchu robotniczego, 
Gomułka wziął kurs na stworzenie w 
przyszłej zjednoczonej partii bloku od
chyleńców prawicowo - nacjonalistycz
nych w PPR z prawicą PPS, bloku, 
który by skierował całą Partię na dro
gę wiodącą ku titoizmowl — to znaczy 
prowadzącą do oddania Polski w jarz
mo światowego imperializmu."

Walką z gomułkowszczyzną kierował 
towarzysz Bolesław Bierut w oparciu o 
rewolucyjny trzon Biura Politycznego 
PPR. Walka ta, której ważnym etapem 
było plenum sierpniowe, zakończyła się 
rozgromieniem grupy prawicowo - na
cjonalistycznej. Rozgromienie prawicy 
PPS i gomułkowszczyzny utorowało dro 
gę do jedności klasy robotniczej, do o- 
fensywy socjalistycznej.

Kongres Zjednoczeniowy postawił 
przed klasą robotniczą wielkie per
spektywy budowy podstaw socjalizmu, 
wytyczył drogi tej budowy, przedsta
wiając pierwszy projelrt Planu 6-let- 
niego, planu Polski silnej, suwerennej, 
socjalistycznej.

Po tej drodze Idzie naród polski pod 
wodzą wiernego ucznia Stalina prze
wodniczącego naszej partii, towarzysza 
Bolesława Bieruta.

3. KUCZEWSKA

Dobrze wykorzystać 
ostatnie dni 

przed Siewem Wysokich Plonów

SPÓŹNIONE opady śnieżne przerwały rozpoczęte gdzie
niegdzie prace w polu. Rozpoczęcie tegorocznego „Sie
wu Wysokich Plonów" będzie więc nieco opóźnione, 

nie może to iednak w żadnym wypadku być powodem nie
wykonania^ ko w oznaczonym terminie. Toteż te parę dni, 
które dzieli nas jaszcze od rozpoczęcia wielkiej bitwy o Chleb 
należy jak nailepiei wykorzystać, aby usunąć ostatecznie 
wszelkie istnieiące jeszcze gdzieniegdzie niedociągnięcia, by 
sam stew, który bedzie musiał być wykonany w terminie 
skróconym, został wykonany iak naisprawniei i jak nalle- 
plef. W tym ostatecznym przygotowaniu wsi do tegorocznej 
akcji siewnej musza wziąć udział nie tylko wszyscy rrflnlcyt 
chłopi indywidualnie gospodarujący, członkowie spółdzielń 
produkcyjnych, robotnicy PGR, traktorzyści POM-ów. ale 
też wszystkie instytucie i organizacje, obejmujące swvm 
działaniem teren wsi i związane z iei życiem gospodarczym.

ZORGANIZOWAĆ KOMISJE WSPÓŁZAWODNICTWA

Skrócony okres siewów bedzie wymagał znacznie lep
szego przygotowania maszyn oraz większego wysiłku rolni
ków. O sprawny iego przebieg będą współzawodniczyć mię
dzy sobą liczne gromady, spółdzielnie i PGR-y, realizując 
tym samym zobowiązania podjęte przez masy pracującego 
chłopstwa dla uczczenia 60-tej rocznicy urodzin tow. Bieru
ta. Tymczasem nie wszystkie gromady, szczególnie w pow. 
szczecińskim, przystąpiły iuź do współzawodnictwa, a w wie
lu gromadach chłopi nie wyłonili Jeszcze gromadzkich komi
sji współzawodnictwa, które by podpisały konk-e+ne umowy, 
ustawiać lego warunki. I tu w pierwszym rzędzie rady na
rodowe i ZSCh winny bezzwłocznie przystąpić do organi-o- 
wania tvch komisii. które zapewnia należyty prz-bieg współ
zawodnictwa, przyczynią się do terminowego przeprowadze
nia siewów.

SPRAWA KONTRAKTACJI
Okres obecny należy wykorzystać na zakończenie podpi

sywania umów o kontraktacji upraw roślinnych, które! plan 
w wielu powiatach nie został leszcze wykonany, a termin za
wierania tvch umów upływa ostatecznie z dniem 20 bm.

Wielkie tu zadanie stoi przede wszystkim przed Szcze
cińskim Przedsiębiorstwem Skupu Surowców Włókienni
czych i Skór Surowych. które — niedawno zorganizowane —* 
zbyt późno przystąpiło do kontraktacji, wykonując dotych
czas plam kontraktacji lnu zaledwie w 55 proc., a konopi w 
40 proc. Podobnie na skutek wadliwej i niedostateczne! pra
cy aparatu Centrali Mięsnej plan kontraktacji ziemniaków 
na tucz został wykonany dopiero w 50 proc.

NIE MOŻE POZOSTAĆ ANI HEKTAR ODŁOGÓW

Również nie wszędzie zostały już rozdzielone odłogi, któ
re w tym roku winny być ostatecznie zlikwidowane. Podczas, 
kiedy np. w pow. Chojna istnieją już 52 zespoły uprawowe, 
a w pow. Choszczno — 46, w powiacie gryfickim zorganizo
wano ich zaledwie 4, a w stargardzk’m — 3. W gminie Koł
baskowo, w pow. szczecińskim około 200 ha odłogów nie zna
lazło leszcze swych gospodarzy.

W powiatach nowogardzkim i choszczeńskim Prezydia 
PRN winny natychmiast postarać się o dalsze kredyty na 
likwidację odłogów, bowiem przyznane im-kredyty zostały 
już wyczerpane.

USPRAWNIĆ PRACĘ GS-ÓW
Wszystkie GS-V przystąpiły już do wydawania nawo

zów sztucznych. W związku z odroczeniem terminu siewu 
trzeba teraz baczną uwagę zwrócić na ich przechowywanie 
i to zarówno przez odbierających, jak i przez same GS-y. 
Tymczasem w pow. Choszczno GS Kołki przechowuje w Su- 
liszewie nawozy pomieszane w stanie luźnym, podobnie dzie
je się w Pomieniu, w GS Tetyń (pow. Pyrzyce). W GS War- 
nlca siarczan amonu 1 wapno leża bez przykrycia na wolnym 
powietrzu, a w GS Przyiezierze (pow. Łobez) źle przechowy
wana tomasyna skamieniała. W powiatach stargardzkim i 
gryfickim nie wszystkie rolnicze zespoły spółdzielcze przystą
piły iuż do odbioru przydzielonych im nawozów sztucznych.

GS-v pow. pyrzyckiego nie zostały zaopatrzone w nale
żytą ilość śrub i lemieszy (gmina Waroica), na terenie gmi
ny Kołki nie przystąpiono jeszcze do wymiany kredytowa
nia zbóż, a GS w Reczu przy wymianie ziarna konsumcyj- 
nego na siewne nie przestrzega cenników Centrali Nasien
nej, pobiera iac od chłopów za pszenicę wygórowaną cenę 
131 zł za kwintal. Podobne wypadki pobierania niezgodnych 
z cennikiem cen spotyka się w GS-ach pow. łobeskiego. Nie
dopuszczalna ta praktyka odstręczająca rolników od użycia 
do siewu ziarna selekcyjnego, co rzecz jasna odbiie się na plo 
nach, musi być natychmiast przerwana, a winowajcy po
ciągnięci do odpowiedzialności.

DECYDUJE MECHANIZACJA PRAC
Decydującą role w sprawnym przeprowadzeniu siewów 

w skróconym terminie odegra mechanizacja. Toteż trzeba w 
tych dniach wiele uwagi poświecić ciągnikom i maszynom, 
im towarzyszącym. Warsztaty TOR-u i PGR-ów muszą przy
śpieszyć ukończenie remontowanych leszcze maszyn, POM-y 
winny dokładnie przejrzeć swoje traktory, które będą mu- 
siały pracować na dwie zmiany, trzeba już też teraz roz
wieźć paliwo do wszystkich spółdzielń produkcyjnych 1 
PGR-ów. Brygady traktorowe POM-ów, które przybyły już 
do RZS-ów oraz agronomowie POM-ów winni te dni wy
korzystać na wspólne omówienie z zarządami RZS-ów szcze
gółowych planów akcji, uzgodnienie pracy z brygadami Po
lowymi, uświadomienie wszystkich spółdzielców o konieczno
ści pełnej mobilizacji wszystkich rezerw dla sprawnego prze
prowadzenia siewów.

WAŻNE ZADANIA PGR-ÓW
Poważne zadanie stoi w tej chwili również przed zało

gami PGR-ów. Okres, jaki pozostał do rozpoczęcia prac Po
lowych należy wykorzystać na ostateczne ukończenie omło- 
tów. przyśpieszenie wywózki obronika oraz przygotowanie 
traktorów. Wszystkie PGR-v winny bezzwłocznie przystąpić 
do odstawy ziarna siewnego z SFS 1 to wg otrzymanych roz
dzielników, a jednocześnie skontrolować stan rzepaków 1 
zbóż ozimych, a w razie stwierdzenia złego ich stanu, bez
zwłocznie zasilić saletrzanyml nawozami, by szkody wyrzą
dzone powstałymi warunkami atmosferycznymi nie odbiły 
się na ich plonie.

Wszystkie organizacie partyjne, koła ZSL, ZSCh, ZMP, 
przodujący chłopi — cały nasz aktyw wiejski, muszą w tych 
dniach dołożyć 1ak najwięcej starań, aby dopomóc pracują
cemu chłopstwu w usunięciu wszystkich braków i niedociąg
nięć. co zapewni mu zwycięstwo nad przyrodą i pozwoli 
sprawnie i bez opóźnienia przeprowadzić tegoroczny „Siew 
Wysokich Plonów".



Gmina Wrzosowo przed Siewami Wysokich Plonów

Dobre przygotowanie polityczne
i organizacyjne — to połowa drogi do sukcesu

Podobny jest stan przygoto
wań do Siewów Wysokich Pio 
nów w pozostałych gromadach 
gminy Wrzosowo w powiecie 
kołobrzeskim.

Już w połowie grudnia Pre
zydium GRN wspólnie z komi
sją rolną, radnymi i sołtysami 
ustaliło, He jest we wszystkich 
10 gromadach gruntów do sie
wów 1 odłogów do zagospoda
rowania. Komitet Gminny 
PZPR na podstawie tych da
nych wytyczył zadania gmin
nej organizacji partyjnej w 
przygotowaniach do akcji siew 
nej. Przeprowadzane następ
nie zebrania podstawowych or 
ganizacji partyjnych i aktywu 
gromadzkiego wysunęły pierw 
sze plany szybkiego i spraw
nego zakończenia wiosennych 
przygotowań do akcji siewnej 
z uwzględnieniem pełnego za
gospodarowania pozostałych 
odłogów i zwiększenia bazy pa 
szowej.

Po tych wstępnych przygo
towaniach radni na lutowej se 
sji GRN powołali gromadzkich 
pełnomocników do akcji siew
nej, mających kierować gro
madzkimi zespołami składają
cymi się z sołtysa, sekretarza 
podstawowej organizacji par
tyjnej, przewodniczącego kola

ZSL i sekretarza koła ZSCh, 
Zespoły te wspólnie z komisją 
dopilnowały, aby do końca lu
tego spółdzieSczy ośrodek ma
szynowy wyremontował wszy
stkie maszyny z gromadzkich 
punktów. Razem z aktywem 
społecznym ustali ono szczegó 
łowy plan pomocy sąsiedzkiej 
przy siewach.

Komisja rolna GRN wraz z 
aktywem gromadzkim proto
kólarnie przejęła w marcu na
prawiony przez SOM sprzęt 
rolniczy.

Na odbytych w połowie mar 
ca ogólnogromadzkich zebra
niach, chłopi jeszcze raz szcze
gółowo omówili wszystkie spra 
wy związane z akcją wiosen
ną. Poprawiano plany zasie
wów, pomocy sąsiedzkiej i lik
widacji odłogów. 7 zespołów 
zawarło umowy na zagospoda
rowanie 61 ha ugorów. Pozo
stałe ziemie leżące odłogiem 
uprawią indywidualnie, w 
myśl zawartych umów, mało
rolni i średniorolni chłopi. Jed 
nocześnie chłopi zakontrakto
wali buraki cukrowe, len i in
ne rośliny przemysłowe i kon- 
sumcyjne. Chłopi dopilnowali 
na tych zebraniach, aby wszy
scy wzięli udział w kontrak
tacji ziemiopłodów.

— W naszej gromadzie ma 
*ny rozprowadzone siewnikl, 
ziarno gotowe. Plan akcji wio
sennej jest szczegółowo opra
cowany. Dwa zespoły zagospo
darują 17 ha odłogów — o— 
świadczył Ignacy Buman z Da 
szewa — Gdyby nie brak na
wozów 1 zła pogoda — to 
siewy moglibyśmy rozpocząć 
choćby jutro.

Kino „Nowa Huta” — ul. Grun
waldzka—„Pokolenie zwycięzców”— 
film produkcji radzieckiej. Począ
tek seansów w dni powsreCnl"' o 
godz. 18-tej I 20-tej, w niedziele 
1 aA.ętą o godz. 18-tej. 18-tcj 1 
20-tej.

Kino „Młoda Gwardia" — Rokoa- 
ocwo — „Pogromca atamana" — 
film produkcji radzieckiej. Począ
tek seansów w dni powszednie o 
godz. 19-6eJ, w niedziele 1 święta 
o godz 17-te| 1 19-tej.
Dyturu.le APTEKA SPOŁECZNA 
Nr. 11 przy ul. Armii czerwonej.

Punkty dyskuiyjne nad projektem 
Konstytucji będą Jutro 4 bm. czyn
ne:

w świetlicy MPRB przy ul. Fellk 
ea Dzierżyńskiego,

w Liceum TPD przy ul. Jedności 
(po zakończeniu dyskusji wyświet
lanie filmu),

w gmachu Szkoły Podstawowej 
Nr. 5 przy ul Rybackiej, (w pro
gramie m. Inn. występy artystycz-

w’ lokalu ZBoWID przy ul. Zwy
cięstwa Nr. loe

oraa w świetlicy ZW Ugl Kobiet 
prą ul- Zwycięstwa 152.

wszystkie punkty czynne są w 
godzinach od 18-tej do 21-ej.

_ • • •
Bony na aakup pończoch dla ko. 

btęt pracujących wydaja już Wy
dalał Handlu Prezydium MRN.

• e o
„PAWILON POD SOSNAMI" 

W KOSZALINIE
Dziś dnia 3 bm. nagrodzony na 

eliminacjach wojewódzkich w 8zcze 
efnku amatorski zespól artystyczny 
ZZP Pracowników Służby Zdrowia 
z Połczyna - Zdroju wystawi w Ko 
szaltnle sztukę Michała Rusinka pt, 
„Pawilon pod sosnami".
.. \rzedstawleale odbędzie się w sa
li WOP przy ul. Wojska Polskiego 
o goda. 19-tej

Kino „Polonia" — „Cienie na to 
rach" — nim produkojl NRD Po
czątek seansów o godz. ld-tej 
18-tej 1 20-tej.

Dyżuruje Apteka Społeczna Nr 31 
przy ul. Stary Rynek 19.

/ • •
Punkty dyskusji konstytucyjnej 

będą jutro dhla 4 bm czynna: 
w świetlicy Zakładów Ulek-

trycznych przy ulicy Stalina w 
godz. od 18-tcj do 20-tej

oraz w Fabryce Narzędzi Rolni
czych od godz. 18-tej do 21ej.

Amatorski zespół artystyczny ZZP 
Służby Zdromia wPołczynie-Zdroju 

zakwalifikowany 
do eliminacji centralnych

Okręgowa Rada Związków 
Zawodowych w Koszalinie 
nrzepro wadziła w dniach 29 1 
30 ubiegłego miesiąca elimina
cje wojewódzkie w ramach 
Festiwalu Polskich Szituk 
Współczesnych.

W Festiwalu wzięło udział 
5 zespołów wyróżnionych w 
eliminacjach powiatowych, a 
mianowicie: Związku Zawodo 
wego Pracowników Służby 
Zdrowia przy Dyrekcji Pań
stwowych Uzdrowisk, który 
wystawiał sztukę Michała Ru 
sinka pt. „Pawilon pod sosna
mi", zespół Powiatowego Do
mu Kultury w Sławnie ze 
sztuką Gozdawy i Stępnia 
..Wodewil Warszawski", zespół 
Związku Zawodowego Koleja
rzy w Szczecinku z „Wodewi
lem Warszawskim", zespół Po 
wiatowego Domu Kultury w 
Szczecinku ze sztuka Lachowi 
cza pt. „Zaprzęgać konia" o- 
raz zespół Powiatowego Domu

Kuli tury we Wałczu. którv wy 
stawiał sztukę Maliszewskiego 
„Wczoraj i przedwczoraj",

Komisla klasyfikacyjna wy
różniła 16-osobowv zespół a- 
matorski ZZP Służby Zdrowia 
z Połczyna - Zdroju, który o- 
trzymał nagrodę pieniężna w 
wysokości 1.800 złotych i zo
stał zakwalifikowany do u- 
działu w eliminacjach central
nych w Warszawie.

Następne dwa miejsca za- 
ięły zespoły: PDK ze Sławna 
i ze Szczecinka, które również 
otrzymały nagrody pieniężne.

Elimlnacie zakończyła współ 
na dyskusja nad wystawiony
mi sztukami.

Festiwal cieszył się dużym 
zainteresowaniem społeczeń
stwa koszalińskiego, a także 
mieszkańców pobliskich wsi i 
miasteczek. Sala Powiatowego 
Domu Kultury bvła przez ca
ły czas trwania Festiwalu peł 
na.

W drugiej połowie marca po 
nownie odbyły się zebrania 
gromadzkie, na których chło
pi podjęli zbiorowe zobowią
zania w odpowiedzi na apel ro 
botników „Pafawagu", RZS 
Tymień i gromady Białokury, 
Daszewo, Ubysławice, Jazy, 
Piotrowice, Połomino, Wrzoso
wo i pozostałe gromady posta
nowiły współzawodniczyć o jak 
najszybsze i najlepsze zasie
wy, o wzrost plonów. RZS Lej 
kowo, który wezwał do współ
zawodnictwa wszystkie spół
dzielnie produkcyjne pow. ko
łobrzeskiego, będzie walczył 
przede wszystkim z sąsiednim 
RZS Daszewo o pierwszeń
stwo w zakończeniu akcji siew 
nej i zwiększeniu urodzajów.

Celem przyśpieszenia prze
biegu akcji wiosennej ze
społy gromadzkie będą 
codziennie omawiać jej 
wykonanie i usuwać napoty
kane trudności. Członkowie ze 
społu gminnego oraz pracowni 
cy Prezydium wespół z Ko
mitetem Gminnym stale mają 
czuwać, by powierzone Ich o- 
piece gromady w terminie wy
konały plany obsiewu.

Zarówno w czasie najwięk
szego nasilenia robót polo- 
wych, jak i później, podsumo
wane zostaną rezultaty współ
zawodnictwa. Zwycięskie gro
mady i spółdzielnie otrzymają 
nagrody.

Jednakże mimo daleko po
suniętych przygotowań gmina 
Wrzosowo jeszcze nie całkowi 
cie jest gotowa do rozpoczyna
jącej się na dniach akcji wio
sennej.

Tak spółdzielnie produkcyj
ne jak i chłopi indywidualni 
odczuwają brak nawozów 
sztucznych, na co PZGS w Ko 
łobrzegu nie reaguje.

Prezydium i komisja rolna 
GRN nie dopilnowały, by agro 
nom POM Dygowo wcześnie 
pomógł RZS Daszewo opraco
wać harmonogram prac wio
sennych.

Zarząd powiatowy i gminny 
ZSCh nie uaktywniły śpiącej 
dotychczas komisji współza
wodnictwa.

Gromadzkie zespoły i orga
nizacje partyjne, a przede 
wszystkim koła ZSCh i komi
sja współzawodnictwa nie 
wskazały chłopom, że nie wy
starczy jeśli w siewach współ
zawodniczyć będzie gromada z 
gromadą zeespołowo, trzeba 
także zorganizować współza
wodnictwo indywidualne w 
każdej wsi. Na ZSCh ciąży o- 
bowiązek dopotnożenia w za
warciu umów między poszcze
gólnymi współzawodniczącymi 
rolnikami.

Tłum. T. Evert
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Sriiegiriow zszedł na dół. Kaługin poszedł za nim. Snie- 
giriow najwidoczniej również miał mokre buty; w jego pi 
mach chlupała woda. Szedł małymi kroczkami z głową 
wciągniętą głęboko w ramiona i czapką nasuniętą na oczy.

Z kłębiącej się półmgły, przetkanej tu 1 ówdzie pojedyn 
czym! płatkami śniegu, wyrósł biały sześcian osłony 
działa z wysoko wzniesioną lufą. Woda ściekająca ze scze
rniałych kożuchów zamieniała się w lodowe sople na fut
rzanych kołnierzach artylerzystów... Z mokrych okopco
nych twarzy biły smugi pary.

— Macie wszystko w porządku przy dziale? — pytał 
Sniegiriow.—A jak przy drugim?—jego czujny i zatroska 
ny wzrok podbiegł ku górnemu pomostowi.

— Tak jest, wszystko w porządku — odparł Starostin. 
Patrzył w twarz Sniegiriowa uporczywym spojrzeniem 
swych nieruchomych oczu, lecz nie wytrzymał gryzącego 
dymu i dłonią przesunął po twarzy —Jaki był skutek na
szego ognia, towarzyszu starszy lejtnancie?

— Dowódca dziękuje artylerzystom! — dźwięcznie po
wiedział Sniegiriow. Jego nalane krwią oczy błysnęły niepo 
hamowanym zapałem.

— Porządnie nakładliśmy „Goeringowi”! Teraz, gdy Scie 
mnieje, znów ruszymy do ataku torpedowego. Jeśli wykryje 
nas przed czasem, będziemy strzelali oświetlającymi. Wy, 
przyjaciele, musicie tak pokierować sprawą, by go od rrzu 
oślepić. A potem walcie w niego jak w bęben, A uważajcie 
przy zwrotach, trzymajcie się mocno. — Ost. tnie słowa 
rzucił przez ramię, już odchodząc. Znów balansował idąc 
wzdłuż dziobu. Doszedł do śródokręcia, wyczekał, aż fala 
przechyli okręt na lewą burtę, chwyci’ za uchwyt na sztorm 
linie, przebiegł wzdłuż burty i z rozmachem odepchnął u- 
chwyt na dawne miejsce.
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Aparat torpedowy Filipowa zwrócony był w kierunku ru« 
chu okrętu. Nad burtą wyciągnęły się ciemnozielone rury, 
z których wyglądała owalna stal torped. A zatem ten apa
rat jeszcze nie strzelał, salwę odpalono z innego.

— W was teraz cała nadzieja — dobitnie, poważnym to
nem zwrócił się Sniegiriow do torpedystów, a patrzący lań 
z pomostu Filipow wolno skinął głową. — Pierwsza salwa 
chybiła. Dowódca liczy na wasz aparat.

Torpedyści i celowniczowie siedzieli na pomośc' mi dzy 
rurami aparatu. Koło nich wartko przepływała wzburzona, 
zasnuta dymem woda. Filipow pochylił swą szczupłą i pło
nącą rumieńcem twarz nad przyrządem od; alania.

Z nadbudówki rufowej wpatrywał się w morze krępy Bu- 
biekin.

„Ot, gdzie jest zastępczy punkt dowodzenia! — pomyślał 
Kaługin.. — Teraz zostanę tu, stąd będę się przyglądał. 
Stąd wyjdą torpedy, tu, za poważnie kołyszącymi się w gó» 
rzo dnami łodzi, wiatr wieje słabiej, słabiej też bryzgają 
fale”.

Kaługin przemókł do suchej nitki, lecz wzrok jego zaos
trzył się, ciało pulsowało, jakby było jednym wielkim ser
cem.

Zmrok zapadał zadziwiająco szybko. Rzadkie, poziomo- 
lecące płatki śniegu nagle wyłaniały się z gęstniejącego 
mroku i natychmiast zatracały się w nim znowu. Poprzez 
zasłonę dymną majaczył w dali drgający, ciemnoczerwony 
płomień.

— To „Goering” się palii — krzyknął jedei z torpedy, 
stów.

— Ale to nie wy dogodziliście mu — z goryczą powie
dział Sniegiriow — Pożar hitlerowca to robota artylerzy- 
stów. Teraz na was torpedystów, przyszła kolej p dtrzyma 
nia honoru okrętu. Podejdziemy blisko, podsuniemy si w 
mroku i uderzymy tak, by zdobycz nam nie ia.

Wpat.ywał się w twarz torpedystów: „Jeszcze sprawa 
nie zakończona — myślał — najtrudniejsze jeszcze przed 
nami. Trzeba dbać, by ludzie nie osłabli na duchu: trzeba 
im zasugerować, że choć najcięższe mamy przed sobą — 
osiągniemy zwycięstwo”.

Teraz morze było prawie czarne, '■oryzont przysuwał się 
do okrętu, woda łączyła się z niebem w zwartą, nieprzenik 
nioną ścianę dymu. Purpurowy blask w oddali począł ble- 
dnąć i znikł zupełnie; a zatem na „Goeringu” ugaszono po
żar, uszkodzenia były nieznaczne, może kontynuować swój 
raid. łDninii .>mu

Dzielimy się doświadczeniami

Znajomość planu
i codzienna kontrola jego realizacji 
— podstawą wykonania zadań 

produkcyjnych
• • •

Władysław Zurawa
księgowy RZS Dusze wo, pow. Kołobrzeg

• • •

W tuczącej sle na lamach naszej gazety wymianie do
świadczeń w stosowaniu norm pracy i organizacji pracy w 
spółdr'elnl»ch produkcyjnych naszego województwa, zabiera 
dzisiaj głos. tew. WŁADYSŁAW ŻURAWA księgowy RZS 
im. .jedność” w Daszewie, gmina Wrzosowo w pow. koło
brzeskim.
Rokrocznie nasz Rolniczy 

Zesnół Spółdzielczy lm. „Jed
ność" w Daszewie współza
wodniczy z RZS Lelkowo we 
wszystkich pracach w ciągu ca 
lego roku. Podobnie I teraz, 
nasz „rywal", RZS Lelkowo 
podjął zobowiązania produk- 
cylne i wezwał naszą spół
dzielnię do współzawodnictwa 
w alruratnym wykonaniu za
siewów, w zwiększeniu plo
nów 1 rozwijaniu hodowli. Nie 
dawno odpowiedzieliśmy na 
ten apel i podjęliśmy również 
zobowiązania dla uczczenia 
nadchodzące! 60-tei rocznicy 
urodzin naszego ukochanego 
Prezydenta i Święta 1 Maja.

Zdaiemy sobie sprawę, że 
współzawodnictwo pomoże 
nam w podniesieniu wydajno
ści pracy, we wciągnięciu 
wszystkich spółdzielców i 
członków ich rodzin do udzia
łu w pracy — przvczvni się 
do podniesienia naszej wspól
nej gospodarki, do wzrostu do 
brobytu.

Na nasz dobrobyt składa się 
wydajna praca wszystkich 
członków spółdzielni — a waż 
nvm czynnikiem zwiększenia 
wydajności jest norma pracy, 
na podstawie której ocenia się 
wykonaną robotę i oblicza się 
dniówkę obrachunkowa.

Stad też podstawą oblicze
nia wyników współzawodnic
twa między naszymi obu spół
dzielniami — będą nie tylko 
rezultaty gospodarcze, ale i 
środki, za pomocą których ie 
uzyskamy, przede wszystkim 
ilość włożonych w te pracę 
dniówek obrachunkowych.

'Dlatego też, tak duża wagę 
przykładamy do ścisłego usta

lenia 1 przestrzegania norm 
nracv oraz dokładnego oblicz* 
nia dniówek obrachunkowych, 
gwarantujących sprawiedliwą 
ocenę pracy każdego członka.

Normy pracy musza bvć 
sprawiedliwe Ale chybia celu 
nawet iak najsłuszniejsze nor 
my, jeśli nieściśle oblicza slą 
wysokość ich wykonania. A u 
pas w zeszłym roku tak się 
niestety zdarzało. Np. w ubieg 
łorocmvch siewach 9-cloro lu 
dzl trzema sfewnikami w 6 ko 
ni dziennie obsiewało 9 — 10 
ha roli. Tymczasem grupowy 
nie mierzył dokładnie ilości 
wykonanej codziennie pracy, 
wskutek czego okazało się nóż 
niej, żs wg notesu grupowego 
więcej obsiano ziemi niż lej 
było w rzeczywistości.

Nauczeni tvm doświadcze
niem będziemy obecnie dbać 
o dokładne obliczenie ilości wy 
konanel codziennie pracy i śd 
śle kontrolować lei jakość, 
która odgrywać powinna dużą 
role w ustalaniu wysokości za 
Uczonej dniówki obrachunko
wej.

Będziemy starać się o to, a- 
bv plan pracv — ogólny, mie
sięczny i dzienny — znany był 
nie tylko każde! brygadzie ja
ko całości, ale abv każdy czło 
nek brygady znał swói wła
sny pian. abv każdy wiedział 
co. jak, gdzie i kiedy ma ro
bić.

Myślę, że w tei sprawie wy
powiedzą się na łamach „Gło
su" również członkowie zarzą
du spółdzielni prndukcvinej z 
Lelkowa i podzieflą sie swoimi 
doświadcz.eniami z organizacji 
pracy.

OBWIESZCZENIE

Centrala Produktów Naftowych Biuro Woje, 
wódzkle w Koszalinie powia* imi< wszystkrh ud 
biorców i instytucje, źe z dniem I. 4. 1952 r, 
przenosi swoją siedubę do Słupska, ul. Poplaw- 
skfero 13. 343-K

OGŁOSZENIA DROBNE

CIURKOWSKI Zsgm- nt LEWANDOW8KI Antoni 
I Janina zgłaszają zgu- Broczyno, pow Wa’cz, 
blenle kart meldunkn- zgłasza zagubienie za- 
wych nr 7584 1 nr. 7595. Świadczenia wojsk wego 

315-P wyd. RKU Włocławek.
PRUSKA Łucja zam. PSZCZOŁY sprzedam a
Damnica, pow. Slupak ulami. 8fmfń»kf Józef —
zgłasza zgubienie karty Sianów, ul Piasto-.- 15,
meldunkowej 314-P pow. Koaaalln 313-P



ZBRODNIARZE!

Francuski robotnik Al
fred Gadois, zamordowany 
w Melun przez kaprala a- 
merykańskiego nazwiskiem 
Zeraffos.

te‘a (Francja) na temat działał 
ności rady.

Następnie omówiono sprawę 
akcji na rzecz redukcji zbro
jeń. W sprawie tej przemawia 
li: prof. Berna] (Anglia), Yves 
Farge (Farncja), Laurent Ca- 
sanova (Francja), Fadiejew 
(ZSRR), Prietta (Wiochy), Jes- 
sy Street (Australia), de Cham 
brun (Francja), Isabelle Blume 
(Belgia) i przewodniczący Jo- 
liot-Curie.

W godzinach wieczornych 
odbyły się posiedzenia trzech 
komisji, a mianowicie:

1) Komisji dla walki prze
ciwko wojnie bakteriologicz
nej,

2) Komisji dla spraw akcji 
zbierania podpisów pod ape
lem Światowej Rady Pokoju 
wzywającym rządy pięciu wiel 
kich mocarstw do zawarcia 
Paktu Pokoju i dla spraw wal 
ki przeciwko rcmilitaryzacjl 
Niemiec Zachodnich i Japonii 
oraz o redukcję zbrojeń,

3) Komisi) dla spraw rozwo 
ju stosunków kulturalnych 
między naredami.

' WARSZAWA PAP. W dniu 
1 bm. wyjechała do Budapesz 
tu delegacja Rządu Rzeczypo
spolitej Polskiej w osobach: mi 
niztra Szkolnictwa Wyższego 
Adama Rapackiego, wicemi
nistra Obrony Narodowej ge
nerała brygady Mariana Nasz 
kowskiego i przodownicy pra
sy, metalowca Ireny Zawi
stowskiej. Delegacja udała się 
na zaproszenie rządu Węgier
skiej Republiki Ludowej na 
uroczystości święta narodowe
go VII rocznicy wyzwolenia

OSLO PAP. W dniu 31 mar 
ca na posiedzeniu Biura Świa
towej Rady Pokoju toczyła się 
dyskusja nad referatem dele
gata włoskiego Lombardi na 
temat suwerenności narodo
wej.

Delegat radziecki Aleksan
der Korniejczuk zabrał głos 
w dyskusji nad referatem se
kretarza generalnego Świato
wej Rady Pokoju Jean Laffit-

karz z Muranowa, podaje nu
mer swojej obligacji. Za chwl 
lę urzędniczka dyżurująca 
przy kasetach wyszukuje żąda
ny numer pokazując go Bakla- 
nowowl.

Przewodniczący ogłasza, że 
na żądanie osób bodących na 
sali sprawdzono 35 numerów 
obligacji.

Przed wsypaniem zwitków 
do kół losowych powołano ko
misję, składającą się z przed
stawiciela CRZZ 1 dwóch osób 
spośród znajdujących się na 
sali. Komisja ta stwierdza, że 
koła losowe są puste. Przewód 
nlczący zarządza wsypanie 
zwitków do kół. Włączony mo 
tor porusza koła w celu wy
mieszania wrzuconych zwit
ków. Następuje moment napię 
cia. Do koła podchodzi Jedna 
z przodownic nauki, kllkuna-

MOSKWA. PAP. — Z głębokim zadowoleniem 1 dumę 
powitał naród radziecki wiadomość o nowej, piątej w okre
sie powojennym, zniżce cen na artykuły żywnościowe.

Członkowie tej bandy liczyli od 8 do 13 lat i „specja
lizowali” się we włamaniach i kradzieżach samochodów 
w Kalifornii (USA).

„Szkolenie” przeprowadzali na podstawie filmów 
gangsterskich z Hollywood.

Niemcami a Polską. Kto kwe
stionuje granice na Odrze 1 
Nysie — ten chce wywołać 
wojnę, kto uznaje ją — ten 
broni pokoju 1 przyczynia się 
do jego utrwalenia.

Autor przypomina, że wza
jemne wizyty obu prezyden
tów — Bolesława Bieruta i 
Wilhelma Piecka — wykazały 
wobec wszystkich narodów, 
jak głęboko zakorzeniona jest 
Idea trwałe) przyjaźni niemiec
ko-polskiej w masach pracują
cych i wśród młodzieży obu 
krajów.

Autor podkreśla wreszcie, 
że również na zachodzie Nie 
mieć coraz więcej ludzi rozu
mie, że przyjaźń między naro 
darni niemieckim 1 polskim 
stanowi Istotny wkład do spra 
wy zachowania pokoju.

Węgier, przypadającej w dniu 
4 bm.

Delegację rządową żegnali 
na dworcu: wiceminister
Spraw Zagranicznych Stefan 
Wierbłowski, dyrektor Gabine 
tu Prezesa Rady Ministrów 
mgr. Antoni Adamowicz oraz 
wyżsi urzędnicy Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych i Mini
sterstwa Obrony Narodowej. 
Na dworcu obecny był rów
nież poseł nadzwyczajny i 
minister pełnomocny Węgier
skiej Republiki Ludowej w 
Polsce pan Lajos Drahos.

stoletnla Lila Plonkówna. Wy
ciąga ona pierwszy zwitek, 
który wręcza przewodniczące
mu komisji. Odczytuje on 
wśród ogólnego zainteresowa
nia pierwszy numer obligacji 
premiowany kwotą 10 tys. zł.

„Pierwsze premie po zł. 10 
tys. podły we wszystkich 17-tu 
klasach na ohllgncic. oznaczo
ne numerem 772324. Drugie 
premie — na obllgacfe ozna
czone numerom 683376, trze
cie —na obl1gac'o oznaczone 
numerem 241385 i czwarte 
premie po 10 tys. złotych — 
na ohlleacle oznaczone nume
rem 398274, — padała słowa 
przewodniczącego komls|l. od
czytującego wylosowane nu
mery.

Premie po 5 tys. zł. padły 
we wszystkich klasach na ob
ligacje oznaczone numerami
289542, 241827, 399209,
398697, 498761, 772398,
241300, 7784"7, 289509,
362351, 252251, 500583,
689286. 404162, 239380,
223332.

Następnie rozlosowano dla 
wszystkich klas pierwszą część 
premii po tysiąc złotych. Łącz 
nie więc wylowono we wszy
stkich klasnęli 68 wygranych 
po 10 fys. zł., 272 wygrane 
po 5 tys. zł. i rozpoczęto loso
wanie premii po 1000 zł.

Dnl«’e mbllcrne losowania 
odbedą sic w następnych 
dniach do 5 bm.

Wypłaty wylosowanych pre 
mil oraz oblfgacll wylosowa
nych do wykupu rozpoczną się 
od dnia 10 kwietnia hr. w od
działach PKO f Narodowego 
Banku Polskiego.

wykupu obligacji wylosowa
nych w obecnym losowaniu. 
Państwo wypłaci posiadaczom 
obligacji pokaźną sumę ponad 
62 min. zł. Taka sama suma 
będzie wypłacana co pół roku, 
po każdym losowaniu".

Po przemówieniu, przewodni 
czący komisji Chrupowlcz, 
ogłasza, iż każdy z obecnych 
przed rozpoczęciem losowania 
może sprawdzić, że numer je
go obligacji znajduje się 
wśród zwitków ułożonych w 
kasetach. Do stolików z kase
tami podchodzi wiele osób. 
M. In, Józef Bakłanow, tyn-

Pierwsze losowanie obligacji 
Narodowej Pożyczki Rozwoju Sił Polski

Biuro Światowej Rady Pokoju 
omawia doniosłe zagadnienia 

międzynarodowe

(Dokończenie ze str. 1)

Przewidziane w propozy
cjach radzieckich uregulowa
nie kwestii terytorialnych na 
podstawie układu poczdam
skiego — stwierdza premier 
Grotewohl — stanowi Jedyne 
realne rozwiązanie. W ramach 
ścisłej współpracy rządów 
NRD i Polski Ludowej grani
ca na Odrze i Nysie stała się 
prawdziwą granicą pokoju mię 
dzy Niemcami a Polską. To 
ostateczne uregulowanie spra
wy granicy między obu kraja
mi — podkreśla Grotewohl — 
zniweczyło nadzieje imperiali
stów amerykańskich na wywo 
łanie wojny przeciwko Związ
kowi Radzieckiemu 1 wszyst
kim miłującym pokój narodom 
przy pomocy konfliktu między

Ufała Colette Gadois, có 
reczka zamordowanego 
przez kaprala armii ame
rykańskiej robotnika Jran 
ruskiego.

dzlecklej, które umożliwiły 
przeprowadzenie nowej zniżki 
cen 1 wyrażali gorącą wdzięcz 
ność rządowi 1 partii za nieu
stanną troskę o podniesienie 
dobrobytu mas pracujących.

Na wiecu załogi wielkiego 
kombinatu włókienniczego 
„Trlechgornaja Manufaktura" 
przemawiał m. tn. uczestnik 
Wielkiej Wojny Narodowej, 
pomocnik majstra — Iwan Ma- 
klejew. Kolejna zniżka cen — 
oświadczył on — stanowi nowe 
potwierdzenie tego, że pod
stawowym prawem gospodar
czym socjalistycznego społe
czeństwa Jest nieustanny 
wzrost dobrobytu mas pracu
jących. Rząd radziecki otacza 
robotników troskliwą opieką. 
Podczas, gdy rządy krajów im 
perlalistycznych przygotowu
jąc się do nowej wojny, zaci
skają coraz bardziej pętlę na 
szyi robotników, to w Związku 
Radzieckim stopa życiowa mas 
pracujących podnosi się nie
ustannie. Człowiek pracy w 
ZSRR wie, że jutrzejszy dzień 
będzie dla niego 1 dla Jego 
rodziny lepszy niż dzień wczo
rajszy.

Przyjaźń polsko-niemiecka 
jest doniosłym czynnikiem 

utrwalenia pokoju w Europie
Delegacja polska wyjechała

na uroczystości obchodu
VII rocznicy wyzwolenia Węgier

Maria Kamińska — 
podsekretarzem stanu 

w Ministerstwie Państwo
wych Gospodarstw Rolnych

WARSZAWA. PAP. — 
Prezydent RP mianował tow. 
Martę Kamlńską podsekreta
rzem stanu w Ministerstwie 
Państwowych Gospodarstw 
Rolnych.

Z radością i dumą powitał naród radziecki 
wiadomość o nowej zniżce cen

Amerykańscy agresorzy na Korei przewyższyli barba
rzyństwem swych hitlerowskich nauczycieli.

Na zdjęciu: oficer amerykański strzela do skrępowa
nych patriotów koreańskich. Jest to metoda przyjęta od 
faszystowsk eh oprawców z licznych hitlerowskich obo
zów śmierci.

WARSZAWA (PAP). W dniu 1 bm. w gmachu Centrali 
PKO w Warszawie odbyło się pierwsze losowanie obligacji 
Narodowej Pożyczki Rozwoju Sił Polski. Zapoczątkowało o- 
no spłacanie przez Państwo pożyczonych od obywateli pie
niędzy.

W pierwszym dniu wylosowane zostały główne premie 
po 10 tys., 5 tys. i 1.000 zł.

Losowanie odbyło się w 
sali centrali PKO w obecno
ści zaproszonych delegacji z 
warszawskich zakładów pracy 
oraz licznie przybyłej publicz
ności.

Otwierając pierwsze publicz
ne losowanie obligacji Narodo 
wej Pożyczki Rozwoju Sił Pol 
skt, dyrektor departamentu po 
życzek 1 oszczędności Minister 
stwa Finansów. St. Majewski 
stwierdził m. In . że w sub
skrypcji Pożyczki wzięło u- 
dzlał ponad 8 milionów obywa
teli. Subskrypcja Pożyczki sta
ła się wyrazem patriotycznego 
wysiłku całego narodu.

„Wpływy z Narodowe) Po
życzki Rozwoju Sił Polski — 
mówił dyr. Majewski — zosta
ły przeznaczone na rozbudowę 
naszej gospodarki narodowej, 
na dalsze uprzemysłowienie I 
zagospodarowanie Ziem Za
chodnich. na powiększenie na
szej produkcji roślinnej I ho
dowlanej. na budownictwo 
mieszkaniowe oraz rozwój oś
wiaty 1 kultury mas pracują
cych.

Udział wielomilionowych 
rzesz obywateli w NarodoweI 
Pożyczce Rozwoju Sił Polski 
— to Jeszcze Jeden dowód, że 
masy pracujące są rzeczywi
stym gospodarzem naszego kra 
Ju, że ,,w Polskiej Rzeczypos
politej Ludowej władza należy 
do ludu pracującego miast 1 
wsi".

Rozpoczynające się dziś lo
sowanie Pożyczki zgodnie z o- 
bowlązującym terminem ozna
cza przystąpienie do spłacania 
Pożyczki. Z tytułu premii 1

Z wszystkich stron świata 
przybywają do Moskwy delegacje 

na Międzynarodową 
Konferencję Gospodarczą

MOSKWA PAP. Do Mos
kwy przybywają z różnych kra 
jów delegacje na Międzynaro 
dową Konferencję Gospodar
czą.

31 marca przybyły delegacje 
Koreańskiej Republiki Ludo
wo - Demokratycznej, Rumu
nii, Węgier, Austrii i Finlandii.

W drodze do Moskwy znaj
dują się liczne delegacje z 
różnych stron świata.

OŚWIADCZENIE 
DELEGACJI ANGIELSKIEJ

LONDYN PAP. Dnia 31 mar 
ca delegacja angielska w skła 
dzie 22 osób odleciała samolo 
tem do Moskwy na Międzyna

rodową Konferencję Gospodar 
czą._

Przed odlotem delegacja zło 
żyła dla prasy następujące 
oświadczenie:

Delegacja — wyraża zadowo 
lenie z możliwości wzięcia u- 
działu w konferencji gospodar 
czej, na której obecni będą 
liczni przedstawiciele kół prze 
myślowych i gospodarczych z 
wszystkich części świata. Uczę 
stnicząc w tej konferencji, 
stawiamy przed sobą cel zna
lezienia sposobu rozwiązania 
palących problemów, jakie 
stanęły przed brytyjskim prze 
mysłem. Uważamy, że konfe
rencja ta stworzy możliwości 
uzyskania nowych rynków dla 
towarów angielskich, a zwłasz 
cza tych towarów, których 
zbyt jest połączony ze znacz 
nymt trudnościami oraz edzy 
skania starych rynków. Mamy 
nadzieję, również, że udział 
nasz w konferencji — '■twier
dza oświadczenie w zakończe
niu — będzie sprzyjać rozwo
jowi wzaiemnego zrozumienia 
między narodami 1 wzmocnie
niu współpracy.

Narody świata potępiają 
katów Belojannisa

Nieprzerwaną falą napływa
ją z całego świata wiadomo
ści o protestach przeciwko o- 
hydnej zbrodni katów ateń
skich, którzy zamordowali Bc- 
lojannisa, płomiennego bojow-! 
nlka o wolność i niepodległość 
Grecji. ź. . »
PARYŻ. Demokratyczna opl-’ 

nla francuska manifestuje na
dal swe oburzenie z powodu 
egzekucji Belojannisa 1 towa-i 
rzyszy. CGT ogłosiła komunl-1 
kat. w którvm w imieniu fran

cuskiej klasy robotniczej czci 
pamięć czterech zamordowa
nych bohaterów greckich, któ
rzy padli na froncie walki o 
wolność 1 pokój.* * *

BUKARESZT. Rumuńskie 
masy pracujące na wiecach, 
zebraniach 1 w prasie składają 
oświadczenia, wyrażające nie
nawiść do ateńskiego rządu 
monarcho - faszystowskiego 1 
imperialistów amerykańskich.

* * *
BUDAPESZT. Rada węgier

skich związków zawodowych, 
wyrażając oburzenie mas pra
cujących Węgier, wystosowała 
do rządu greckiego telegram, 
w którym stwierdza, że winien 
on odpowiedzieć za swą nik
czemną zbrodnię przed całym 
narodem greckim 1 setkami mi
lionów ludzi na całym śwlecte.

W Tiranie obradnie 
II Zjazd Albańskiej Partii 

Pracy
TIRANA. PAP. — W Tira

nie obraduje H ZJa^d -Albań
skiej Partii Pracy. Na Zjazd 
przybyło 13 delegacji brat
nich partii komunistycznych 1 
robotniczych z zagranicy. Na 
zjefdzle wygłosił przemówie
nie sekretarz generalny partii 
— tow. Enver Hodża.

Kiedy w godzinach wieczor- 
hych 31 marca radio ogłosiło 
uchwałę w sprawie zniżki cen, 
w fabrykach 1 zakładach prze

myślowych odbyły się masów
ki 1 wiece. Robotnicy z entu
zjazmem mówili o wielkich 
osiągnięciach ekonomiki ra-
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